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CENY .OGŁOSZEN 


Łódź wtorek 8 września 1936 r. . 


OBRONCY SAN SEBASTIAN) Z OSTATNICH DNI POBYTU 


PERTRAKTUJĄ Z POWSTAŃCAMI! 


NACJONALISTÓW BASKIJ$SKICH. 


ULTIKATUĄ 


HENDAYE, 8. 9. — Krążą tu pogło- 
ski, jakoby obrońcy San Sebastian wysto- 
sowali do wojsk powstańczych pewnego 
rodzaju ultimatum. Obrońcy  przyrzekają 
jakoby, że miasto nie będzie zniszczone 0- 
raz że usząnują zakładników, o ile powstań 
cy zobowiążą się.w-razie odniesienia zwy- 
cięstwa, udzielić amnestii wszystkim obroń 
com San Sebastian, w szczególności nacjo- 
nalistom baskiiskim. 


AMBASADOR CASTRO BEZ MANDATU 
HENDAYE, 8. 9. — Według miarodaj- 
nych informacyj, premier hiszpański Ca- 


ballero nie odnowił mandatu -ambasadora 
Castro do reprezentowania rządu madryc- 
kiego przy korpusie: dyplomatycznym pod 
czas rokowań: w sprawie zapobieżenia о- 
krucieństwom wojennym. Odmowa ze stro 
ny premiera motywowana jest przedewszy 
stkiem tym, że junta w Burgos rie wyzna- 
czyła jeszcze nikogo do kontynuowania 
rozmów, a nadto chęćią spowodowania.po 
wrotu do' Madrytu przebywających obecnie 
we Francji na:wybrzeżu baskijskim amba- 
sadorów wielkich mocarstw, akredytowa- 
nych przy rządzie hiszpańskim. 


Nowy premier Hiszpanii. 


Rząd premiera hiszpańskiego Girala ustąpił, zaś prezydent Republiki Hiszpańskiej 


Azana mianował premierem, zbliżonego do partii komunistycznej 
Cabalero utworzył rząd socjalistyczno - komunistyczny, którego zadaniem jest 
zwycięskiej armii powstańczej. Na zdjęciu 


lero, 
organizowanie dalszego oporu przeciw 


nowy szef rządu madryckiego, podczas 


р. Largo Caba- 


pobytu na froncie. 


0 1000 balon L. 


Powrót załogi „Polonii 2” do Warszawy Czy jesteś członkiem 


MOSKWA, 8 września. — Załoga balo 
ñu „Warszawa 2“ kpt. Hynek'j Janik wy- 
jechali w poniedz. z Leningradu do War- 
szawy. Jak wiadomo. „Warszawa 2" wy- 
lądowała w okręgu Czar-OQziero. W tym 
samym okręgu wylądował bajon „Polonia 
2“ z kpt. Burzyńskim i Pomaskim. Lotni- 
cy polscy w rozmowie z korespondentem 
agencji Tass prosili o przesłanie władzom 
sowieckim, rybakom i członkom kołchozu 


0 północy król Edward Vill 
opuścił Białośród. MEE 

BIAŁOGRÓD, 8 września — Krój Ed- 
ward 8 przybył do Białogrodu specjalnym 
pociągiem wczoraj o godzinie 22-ej. Od 
Lapowo towarzyszył królowi książe-regent 
Paweł. Na dworcu witali króla członko- 
wie rządu z premierem Stojadinowiczem 
na czele i charge d'affaire brytyjski. Król 
udał się do rezydencji księcia Pawła a na 
stępnie odbył krótką przejażdżkę samo- 
chodem po ulicach Białogrodu. Przed pół 
nocą król udał się w dalszą drogę. 

az ESP 


P.D. nadal głucho 


O |osie balonów „L.O.P:P." nadal рїї 


wyrazy podziękowania za okazaną pomoc. | 
cho. | 


gen. Rydza-$miśłeżoe we Francji. 


CABALLERO NA FRONCIE, 


MADRYT 8,9. Premier Largo Caballero 
zwiedził front Toledo. Po powrocie do sto- | 
licy, premier oświadczył, iż bardzo optymi | 
stycznie zapatruje się na zwycięstwo wojsk | 
rządowych па (ут -ігопсіе. 


Minister wojny ogłosił 
połno- 


MADRYT 8,9. 
następujący komunikat: na froncie 
cnym wojska nasze kontynuwią akcję w 
rejonie Asturii, W prowincji Leon silny od 
dział powstańczy rozbity został przez na- | 
sze wojska, które wkroczyły do miejscowo 
ści Gordon położonej w odległości 26:klm. 
od Leon. Wczoraj rano m. Oviedo bombar 
dowane było przez lotnictwo rządowe. Na 
odcinku południowym wojska wierne rządo 
wi zajęły szereg punktów strategicznych, 
co przyczyniło się da znacznej konsolida- 
cji sytuacji wojsk rządowych. Na frońcie 
aragońskim siły rządowe otaczające Hues- 
ca zajęły większą część tego miasta, Od- 
działy powstańcze wycofały się do dzielnic 
środkowych, gdzie organizują opór w du- 
żych gmachach. W Toledo artyleria rządo- 
wa zakończyła burzęnie niektórych skrzy- 
det gmachów rządowych oraz wież AiKaza 
ru, gdzie powstańcy mieli gniazda karabi- 
nów maszynowych, stanowiące niebezpie- 
czefńistwo dla wojsk rządowych w razie ata 
ku na fogtece, Z chwilą usunięcia tego nie- 
bezpieczeństwa, opór powstańców, jak są- 
dzą, będzie niebawem zlikwidowany. 


ZĄCIĘTE WALKI. у 


| 

оа 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. ^ | 
| 

| 


g 4 


4-а 


а RZA 


Fragment wspaniałej rewii wojskowej, jaka odbyła się przed gen. Rydzem-Śmigłym 
па ‘placu: króla. Stanisława Leszczyńskiego w Nancy. 


Możliwości wojny europejskiej 


&; odile e. 


OŻWIADCZENIE DELEGATA NIZĄIEC, 


WASZYNGTON, 8,9. Sekretarz stanu 
Hull, „przemawiając па otwarciu 3 konfe- 
rencji światowej w sprawie energii elek- 
trycznćj, oświadczył m. in.: Wojna powsze 
chna obecnie rozpętała by siły, nad który 
mi nie moglibyśmy mieć kontroli i doprowa 
dziłaby być może do. zupełnego 


rencji do zespolenia wysiłków nad udosko= 
raleniem metod utrzymania pokoju, 
Przewodniczący konferencji delegat Nie 
iec: Dorprnuelter oświadczył, iż możliwo 
ści wojny europejskiej są odległe. Nie są- 
dzę —mówił Dorpmueller — aby jakikol= 
wiek naród pozbawiony był tak zdrowegą 
zniszczenia naszej cywilizacji. sensu, by chcieć wojny. My Europejczycy 
Następnie Hull wezwał uczestników konfe- | widzieliśmy już dosyć bitew. 
== JO "— 


MANEWRY 40 TYSIECY, ŻOŁNIERZY 


PARYŻ 8,9. W południowo- wschodniej | rownictwo spoczywa w ręku członka пај- 
Francji rozpoczęły się dziś manewry z и- | wyźszej rady wojennej gen, Mittelhause= 
działem 40 tysięcy żołnierzy na terenie' dłu | ra, potrwają 4 doby. Í 
gości około 30 klm. Manewry, któtych kie —0— | 


Telewizja w Жайшһкате? 


ROZMOWA PĄPIEŻĄ Z $EN., МАКСОМ 


RABAT, 8 września — Radiostacja 
powstańcza doniosła o zaciętych walkach, 
jakie toczyły się wczoraj w okręgach Teru 
; el, Oviędo i Huesca, gdzie jakoby milicja 
czerwona została rozbita. Radiostacja w 
Jerez de la Frontera podała, że kolumna 
pułk. Yapue nawiązała łączność z kolum- 
ną idącą z Avila i że obie te kolumny po- 
sunęły się naprzód w kierunku Toledo. 


——>— 


L.O.P.P.2 


Trójka żydów- komunistów z Polski 


osiadła w niemieckim obozie koncentracyjnym 


WIELUŃ, 8.9. Јак się dowiadujemy, 
niemiecka straż graniczna przytrzymała 
przed kilku dniami po nielegalnym prze- 
kroczeniu granicy troje obywateli pol- 
skich a mianowicie 'dwóch żydów z Bole- 
sławca pow. Wieluń — Mordkę Frauma- 
ra z zawodu rzeźnika i Szlamę Krzepickie 
go z zaw. stolarza oraz żydówkę lat 20 
z-Wieruszowa, która podając-się та narze 
czoną Krzepickiego nazwiska ujawnić nie 
chciała. 

Przy przytrzymanych znaleziono 

kilkaset marek nieniieckich 
oraz pewną część waluty polskiej. 

Prócz tego‘ przytrzymani mieli przy so 
bie ukryte pod klapami marynarek ozna- 
ki „Polskiej Partii Komunistycznej”. · Na 


м... знн Koni % 
Dwie nieudane konferencje 


ШЕШШ v Inspekcji Ргасу, 


ŁÓDŹ 8 września. Wczoraj w Inspek- 
cji Pracy odbyły się dwie konferencje. 

Pierwsza z nich dotyczyła strajku w 
fabryce spadkobierców” Millera w Rudzie 
Pabianickiej. Konferencja Ча; ліе dała re- 
zultatu i dżiś o godz. 10-ej rano rozpączę- 
ła się druga. | 

Poza tym odbyła się wczoraj również 
konferencja w.sprawie . zatargu w przę- 


dzalni firmy N. Eitingon (Dowborczyków 
30). Robotnicy. domagają się unormowa- 
nia warunków - płacy i.pracy, wyrównania 
stawek i wypłacenia powstałych stąd róż- 
nic oraz specjalnego wynagrodzenia za 
czyszczenie maszyn. Nieznaczną część wy 
suniętych postulatów firma 
pozostałą zaś nie.. Konferencja nie dała re 
zultatu.i zatarg trwa-w dalszym. ciągu. 


uwzględniła, 


RZYM, 8. 9. — Agencja Transalpine,wie Pius XI odbył podobno konferencje z 
donosi, że Papież powziął myśl zainstalo-| senatorem Marconim podczas której obszer 
wania w Mieście Watykańskim telewizyj-| nie omówiono wykonanie projektu, 
nej radiowej stacji nadawczej. W tej spra- —:0: 


POD АМ SEBASTIAN. 


zapytanie oświadczyli, że oznaki te w Ро! 
sce 
wolno nosić... jawnie... 

Władze niemieckie podejrzewały, że 
cała ta trójka, która rzekomo udała się do 
Niemiec w poszukiwaniu pracy — miała 
na celu akcję wywrotową wśród robotni- 
ków niemieckich. 

W związku z tym na skutek zarządzeń 
władz niemieckich dobrane „trio“ pol- 
skich żydów-komunistów zamknięto w 0- 
bozie izolacyjnym dla komunistów, gdzie 
mają pozostać tak długo, aż się przyznają 
— kto, dokąd i w jakim celu ich wysłał 
do Niemiec oraz kto dał im na ten cel nie 
mieckie pieniądze. 


Lekarz-dentysta 


5. Watnicka 


Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 


powróciła 
przyjmuje od 9—1 i od 3 — 8 w. 


Wojska powstańcze рел. Molla zdobyły leżące na granicy francuskiej miasto rime, 

niezwykle ważny punkt strategiczny hiszpańskich wojsk rządowych. Przez zdoby= 

cie Irunu powstańcy utorowali sobie drogę do San Sebastian i częściowo zablokowali 

Madryt. .Na zdjęciu bateria wojsk powstańczych ostrzeliwuje przedmieścia San Se- 
bastian, 


Dolar 5.29 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.29, tunty angielskie po 26.70 
dolar złoty 8.91,4. ; 


BARON CY 


Początek o godz. 4 popoł, W roli głównej: Adolf Wohibruck, Hansi Ka 
w soboty i niedzieje o д. 12. Fritz Kampers, Gina Fzlckenberg 


ЕАР RZY ZEE NEI PB RAE EAR аал БАЛДЫ SOS 


MMMAMA 


ZIWY FAŁSZERZ MONET, 


CZĘSTOCHOWA, 8.9. Od kilku mie- 
sięcy „na terenie powiatu częstochowskie- 
go nieuchwytni i nieznani sprawcy zasypy 
wali wprost niektóre miejscowości falsy- 


e a анальна 


dwóch młodych mężczyzn i jednej starej 
kobiety stara się kupić od przybywających 
na jarmark wieśniaków świnie, płacąc za 
nie cenę 


Б^ 


likatamńi monet 1, 2,5 i 10-złotowych, roz jaką tylko sprzedający ‘żądali, 
powszechniając je przeważnie w miejsco- Fałszerzy aresztowano. SĄ to: Raczyń- 
wościąch, w których odbywają się jarmar 


ski Władysław, lat 28, mieszkaniec K 
pic, Kaczmarek Paweł, jat 19 i matka jego 
Zofja Kaczmarkówa, lat 61, zamieszkali 
w Gnaszynie, gm. Grabówka, pow. często 
chowskiego. 
Zatrzymani, 
licji, zeznali, że falsyfikaty monet nabywa- 
li od „dziadka” którego nazwiska nie znają 
a który przez krótki cz 
i piekarza” w Gn 


ki. Ofiarami fałszerzy 

byli przeważnie wieśniacy. 
przybywający do tych miejscowości м 
celu sprzedania trzody chlewnej, czy też 
zbycia nabiału i zboża. 

Do niedawna banda fałszerzy obrała 
sóbie za teren działania miasteczko Kło- 
bucka i okolice, lecz policja częstochow- 
ska po dłuższych mozolnych i źmudnych 
wywiadach i dochodzeniach ujęła niektów 
rych członków tej bandy, przekazując ich 
władzóm sądowym, z decyzji których osa 
dzeni zostali w więzieniu. Przez areszto- 
wanie ich napływ falsyfikatów na teren 
Kłobucka і okolic został nieco zahamowa- 
ny, lecz bynajmniej nie ustał zupełnie, 
gdyż główny sprawca i herszt bandy, zna | 
ny policji i ścigany przez nią, zbiegł, u- 
krywając się w innych miejscowościach 


aszynie. Ponieważ policji 
wiadomem było, že pod pseudonimem 
„dziadka kryje się znany w świecie prze- 
stępczym zawodowy fałszerz, lat już 70 li- 
czący Wichrzycki Władysław, który ści- 
gany przedtem na terenie posterunku Kło- 
bucko zbiegł stamtąd, wszczęto za nim po- 
szukiwania, w wyniku czego został on uję- 
ty 1, przekazany sędziemu śledczemu, wraz 
z zatrzymanymi w czasie jarmarku w Krze 


, ! picach kolporterami. Oprócz wymienio- 
powiatu częstochowskiego. nych, policja zatrzymała pomocników 
Ostatnio znów teren miasteczka Krze- „dziadka“ w osobach: — Kaczmarzyka Ja 

pic i okolic powiatu częstochowskiego 0= па 2 Gnaszyna i Trygubowicza Felicjana z 

г brała sobie banda fałszerzy dla swojej Ostrów, gm. Dźbów, pow, częstochow- 


przestępczej działalności, to też w dni tar 
козе zasypywano Krzepice faisyfikatami, 
Policja która, posiadając informacje, że 
herszt bandy zbiegł przed aresztowaniem 
| z Kłobucka i okazał swoją i reszty człon- 
ków bandy działalność w Krzepicach przy 


skiego, u których „dziadek“ się ukrywał, 
znajdując w mieszkaniu ostatniego dowo- 
dy, stwierdzające fałszowanie pieniędzy 
przez „dziadka'. 
Nadmienić wypada, że „dziadek* Wi- 
' 2 |chrzycki Wadysław zwolniony został z wię 
' ®@рНа do ostatecznej już tym razem likwi= || zjenia częstochowskiego dnia 25 kwietnia 
Час fałszerzy, a. 1936 r. na 2-miesięczną przerwę w odsia- 
W  Krzepicach odbywał się јаг« | dywaniu kary więzienia, po ukończeniu je- 
mark, w zwązku z czem, spodziewając się dnak przerwy nie zgłosił się do odbywa- 


1 


і 


obecności i wzmożonej działalności faisze nia dalszej Kary, a udzielony mu „urlop“ 
rzy, policja wzmogła swą czujność i już w wykorzystał w ten sposób, że założył Dart- 
godzinach rannych tego dnia, zaobserwo- dę fałszerzy i kolporterów fałszywych mo- 
wano, że trójka ludzi, składająca się z! net. 


Dziś premiera! 


GAŃSKI 


badani na posterunku po- 


as był „za pastucha| 


„CHO 


W roli 


oteck, Następny 


JE 


Dod wbływem wódeczki... 


•|Кгопіка pogotowia ratunkowego, «kradzieży 
EM. 


ŁÓDŹ dnia 8 września. Wczoraj wieczo- 
rem we wsi Zarzew (ul. Lodowa 3), Kulik 
Władysław, lat 27, bezrobotny, wypił zna 
czną ilość denaturatu i uległ zatruciu. 


— Dziś rano w fabryce „Widzewska | 


Manufaktura* robotnik Ważlik Edward, 
zam. przy ul. Rokicińskiej 68, lat 21, przy 
s pracy nieostrożnie włożył rę 


| prawej ręki. 


| Lekarz Pogotowia Czerwonego Krzyża | 


po nałożeniu opatrunku odwiózł poszkodo 
wanego do szpitala Ubezpieczalni Społecz 
nej. 


— Wczoraj we wsi Sikawa kilku męż- 
czyzn w stanie podchmielonym wszczęło 
| między sobą bójkę, w czasie której Ra- 
idee Bolesław, szlabanowy na szosie 
Ł 


| 


ódż— Brzeziny został pokłuty nożem 
| przez Studzianego Henryka. Radwański w 
stanie 


poważnym został przewieziony do 
szpitala Ubezpieczalnt Społecznej w Łodzi. 

— We wsi Babice w czasie zabawy stra 
żackiej między bawiącymi się wybuchła 
bójka, w czasie której Podstawka  Stani- 
sław, mieszkaniec tejże wsi, doznał cięż- 
kiego uszkodzenia ciała i został przewiezió 


ŻYCIE PABIANIC. 
Pół kilometr 
ШЕШ ECHA 


Jak już donosiliśmy w tych dniach na po 
lach wsi Kudrówice pod Pabianicami znale 
ziono straszliwie zmasakrowane ciało ja- 
kiegoś mężczyzny w wieku lat 30, Powia= 
domiony o fakcie tym posterunek Р.Р, w 
gminie Górka Pabianicka niezwłocznie 
przeprowadził na miejscu dochodzenie, któ 
re ujawniło nazwisko zamordowanego. 
Jest nim mieszkaniec wsi Karniszewice 


Wieczono cialo ШЇ. 


PONUREJ ZBRODNI. 


Wielki podwójny program: 


NIE DO ұ 
głównej: BUSTER KEATON. Nadzwyczajna komedia. 
podwójny progratm: 

wŚrebrae Ostrógi* Buck Jones 


GA 


Ceny miejsc od 50 gr. 
П. „Zuzanna idzie w świat" Zasu Pitts 


pozarow 
ny 40 szpitala w Łodzi. Policja 


prowadzi 
dochodzenie, 


— We wsi Prawda gm. Gospodarz, w 
zagrodzie Marchewczyńskiego Karola wys 
| buchł pożar. Ogień strawił zabudowania go 

spodarskie, wraz z częścią zbiorów i narzę 


na. Wypadków z ludźmi nie było. Straty 
| wynoszą przeszło 3 tys, złotych. 


„W Narodzenie 


Panny Maryi pogodnie 
będzie tak cztery ty godnie”, 


ŁÓDŹ, 8. 9. — W dniu dzisiejszym o 
godz. 9-ej rano temperatura w centrum 
miasta wynosiła 16 stopni powyżej zera 

(Najniższa temperatura w nocy 11 stò- 
pni powyżej zera), 

О tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 742 mm. Tendencja barometry- 
czna — bez zmian, Pogoda zmienna, w go 
dzinach wieczornych spodziewane deszcze 

Wiatry południowo-zachodnie 


—— 


pymi narzędziami, Zalany krwią Klar upadł 
na ziemię, co widząc napastnicy zbiegli w 
nieznanym kierunku, 

Poszkodowany о fakcie tym doniósł po 
licji, która szuka sprawców napadu, 


Na mieszkanie Władysława Winiar- 
skiego w Pabianicach przy ul. Karolewskiej 
64 dokonano w dniu onegdajszym napadu. 


| dzi rolniczych. Przyczyna pożaru nie ustalo } 
kę w tryby ma 


rze ; szyny i dożnał oderwania trzeciego palcą u | 


Podgórz 


borcrej upłynął znów pod znakiem 
list kandydatów na radnych. Do 
go zdołano juź skontrolować 
gach. Ustalono przytem braki, 
фсе w 17 listach, wobec езер 
miast pełnomocników tych list 
konać odpowiednich poprawek. 
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ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Generalny inspektor sił abrojnych 
dyw. Edward Rydz . Śmigły wrar ż towarzystą! 
mi mu oficerami odbywa powrotną podróż z Fi 
cji drogę przez Wenecję, gdzie zabawi parę dnie 

Pobyt gen. Rydza - Śmigłego w Wenecji mi 
charakter całkowicie prywatny i poświęcony je” 
zwiedzaniu miasta i wystawy „Biennale”, P 
|do Polski następi 10 bm. 


(=) Wczoraj odbyło się w Województwie pod 
przewodnittwem prezydenta Godlewskiego zebe f Hawan 
nie komitetu obywatelskiego, który zorganizuje p% ielnicy S 
апо gen. Rydza . Śmigłego w Koluszkach dni roz F 
10 bm, przed południem. Specjalny pociąg z dwór STZUCH 
cą і. Fabryczna wyjedzie do Koluszek o g filmów w 


an г 
(=) Król Edward УШ bawił wczoraj kilks ч фаг 
з zwiedził w towarzystwie któr E) mies 
Barysa poczem odjechał w dalszą drogę. stokroć 
(=) We Francji doszło do ostrych roadźwit ана 
i ków między socjelistami i komunistami w sprawie Fierws 
Í Hiszpanii Маје w I 
| zpański 
Пеја nart 


Łódź - 


|zodzin w Śofii, któr 
ГА 


| 
| 


(—) Na szybowisku Sokola Góra pod Krat: 
mieńcem spadł podczas lotu na szybowcu „Ko 
mjr Henryk Ostrowski i poniósł śmierć., 


(=) We wsi Załaski pod Warszawą uległ kie 
fastrofie 3-motorowy Fokker. Pilot kapral Zarem 
ba і obtćrwator pór. Żakowski odnieśli lekkie © Ро»: 
brażenia. ‚Гоа т 
dia m Guarana 7 
(=) Pierwszy pułk Legii Cudzoziemskiej na 
desłał do Łodzi urnę z ziemią pobojowisk afry 
kańskich, która zostanie złóżona na Sowińcn. Do 
urny dołączony jest serdeczny list dowódcy pułku 
płk. Aruna. 


(=) Strajk w wytwórniach 
kwidowany. 2000 osób podjęło 
niu pódwyżki раз о 20 do 25 


swótrów został ali 
pracę ро otrzyma 
procent. 


(—) W dnia 10 bm, o к. 19.30 w sali obrad 
Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie 
się posiedzenie Rady Przybocznej. 


< 


(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 
luzę (Kilińskiego 87) na 2 lata więzienia zu аш 
bójstwo nożem Julii Rychterówny podczas kłótni 
о miednicę. 


Helenę Ku- 


(—) 844 Okręgowy w Łodzi skuzał 24-letniego 
czeladnika pickarskiego Stanisława Stępienia 
Drewnowska 91 — na 6 lat więzienia za utopienie 
twego nieślubnego synka. 


(=) Powracająco s manowrów wojsko гом 
nie 15 bm. powitane przy bramie tryumfalnej na 
ul, Rzgowskiej o g. 16, a o & 17 gen. Langnet 
przyjmie defiladę oddziałów na ul. Piotrkowskiej. 

(—) W połowie drogi między stacjami Widzew 
i Łódź - Fabryczna powstanie nowy przystanek 
e-. Widzew dla pociągów podmiejskch, 
(=) Wczórajszy dzień w głównej komisji му: 
sprawdzania 
dnia wczorajsze 
listy w pięciu оше 
niekiedy bardzo ra Шу? mitc 
6 wóćzwano natych: Kdziej na 
i polecono im dos ШИ życia 


m : ; 
(—) W pociągu zmarł nagle Oskar Lisner — |14 GOjrza 


chodnik 
ytami, c 
, jest u 
ym Haw 


обок Pabianic niejaki Stanisfaw Озіеја. | Oto dwaj bracia Hergiezel Tadeusz і Міе- | Gdańska 144, о? =ч ЖААРТ КА ор! 
Dalsze śledztwo doprowadziło do ujęcia | czysław, mszcząc się za jakieś  krzywdy,| ‚ (7) Теме Miejski w Łodzi rozp оа | e Star 
p \ у а ! з Уу, nicany wystawieniem Tajnego agenta J | Haw 
sprawców bestialskiego mordu— sąsiadów powybijali szyby w oknaćh mieszkania Wi (Conrad 4 Korzóniowakiego. башка ta wskutek cię pna 
Р ) м j , i 1їаг&Кїес‹ $ і /stępi ści j niesconiczości.| więjącej ,z.niej, nudy spotka 
Na sk ienie kręgosłupa (t је. пар j jizamordowanego 40 letniego Władysława niarskiego, a następnie w przystępie wście | swej niescen сө) „e -niej з 
orle. өр kotem: płaskie kalnos stopy HLE 3 $ frreszczaka i Hanczki Czesława mieszkań- kłości wyrwali całą futrynę wraz z ramami | ta. sie a, chłodnym przyjęciem krytyki, Т Кен m 
fus) na ruptury (рида) рман pępka, ców Karniszewic. Mordercy pałając chęcią okiennymi, Przerażeni domownicy uciekli z 0 w ем 
тесе» үз маа жабыры BA Ў AJ zemsty na tle porachunków . sąsiedzkich | mieszkania w obawie о życie i o napadzie any, 9 
Specjalne bandaże gumowe wstrzymujące хе podstępnie wywołali z domu ofiarę i Ko- | dali znać policji, która napastników aresz- у5 taw 
skutkiem pod gwarancją najcięższe ru- rzystając z ciemności nocy zamordował go | towała. 
granic oblop: iious: sa ropłury w okropny sposób, zadając uderzenia ог= IZATELEFONUJZARAZ — 
powrotne po operacji, па obniżenie żołądka i jelit, czykami i łomami żelaznymi, miażdżąc mu ZASŁABŁ NA ULICY, 48 | б 102-29 
руне, brzuchy обал ра operacji ślepe kjaki czaszkę. Następnie dla zatarcia śladów Przy zbiegu ulic Zamkowej i Fabrycz- F, 182- U 
неу ысу (YAM) 1. opuchnięte лой trupa zamordowanego wlekli przeszło pół nej zasłabł nagle jakiś starzec z siwą brodą a otrzymywać będziesz „ECHÓ” 
Lecznicze gorsety, aparaty ortopedyczne przeciw kilometra w pola poza granice wsi. Pozo- | i upadł na kamienne płyty chodnika. Karet- od jutra w domu. Prenumeratę 
wszelkim skrzywieniom ciała i stawów. stawione przy tej makabrycznej czynności | ka pogotowia odwiozła go do szpitala po- zamawiać można poczynając 
1 муе, ше зам piaski Ди ślady przyczyniły się właśnie do ujęcia wiatowego w Łasku, Jak stwierdzono cho» od każdego dnia miesiąca. > 
Salonowe sztuczne nogi (protezy) dla ame obu morderców. Osadzono ich w więzieniu ry pochodzi z jednej ze wsi okolicznych. 
wiej "wa эру adr ; m аы PA pabianickim do dyspozycji sądu. Nazwiska jego jednak narazie nie ustalono, 
UWAGA: aiectwa і Ruptury nie powiano się zanie wa o skut a 
Życia są Беан EMELES — Osobiste jawienie зів’ chorych w 2а- U 
kładzie jest konieczne. KRWAWY NAPAD. p ZYCIE ZGIERZA. 
Przyjmuje: od 9—1 i 4—8 wiecz. ZAKŁAD ORTOP. Stały mieszkaniec Pabianic Klar Her- 
, bert (Sienkiewicza 12) przechodził w pô- J К S T С) A R Y | 
ШШШ ШШШ МЕАРАРОЕТ [ЫЕ LARZY. 
р się do domu. W pewnym momencie póde- 2 s į ; | Женеша 
Łódź, ul. Piłsudskiego Nr. 23. (róg Pomorskiej), I p. front. ф до do niego kilku osobników, którzy na Czy inspektorowi pracy uda 516 zlikwidować konflikt ? 
CZY n Č "ZUCili się na niego i poczęli go bić tę- Wczoraj w Zgierzu wybuchł strajk cze jtej sprawy nie doszło. W ubiegłym tygod 
ladników stolarskich w miejscowych za- |niu odbyła się już 7 z rzędu konferencja 
aaa ZZA, kładach mechanicznych. Strajk ten pow- stron w obecności inspektora pracy, która am 
stał jako ostatni akt walki, czejadników o |jednak, jak i poprzednio, mimo długotrwa eg m 
Dr. med. Dr. med. Dr, M. K A L I G УА pódwyższenie stawek | Zaw arcie umowy łych obrad nie rozwinęła kwestii, | M pierws: 
Wacław KOKORZECKI Ed ward R E I c H E R uniwersyt, w Rostock zbiorowej. Już od szeregu tygodni sprawa | Przedstawicielé czeladzi stawiali postu o Agora 
raiat Specjalista chorób skórnych, wene. Lekarz Dentysta. ta omawiana była między stronami i jed= |lat podwyższenia płac według stawek: ka kich zna: 
P cznych i seksnalnych T STOMATOLOG nak dzięki uporowi stron do załatwienia | tegoria I 1.20 zł. na godzinę i kat. N 1. ; 
Choroby wewnętrzne i nerwowe Południowa 28, tel 201-93 CHIRURGIA STOMATOLOG е р ł та izi R PES 5" 
ааа 12a SEE leca PIERACKIEGO (Ewangelicka) 7 me | ZÍ га godzinę. О podobnej wysokości sta 
MAGISTRACKA 8, telef. 211-20 МҮЛУ ЛУ ГР кү сг. poł |tel. 108-26 godz. 3—7 wek słyszeć nawet nie chcieli przedsiębior Dom. 
Przyjmaje od 2 — 5 pp. w miedziele i święta ———L WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. Jedyny %4 Kr yzy $ | СУ, którzy zaproponowali o wiele niższe dów. MI 
od 10 — 2 pp. yny Na płace: I kategoria 80 groszy П — 70 i Ш dać. Ma 
e — Dr. med, NITECKI D N A D E 1, to los kupiony w kolekturze c — 55 gr Szy, Sprzeciwiii AA takiej Gaia зе 
Dr. med. boroby skórne. weneryczne r. URT WYTRZY е он? (ЧЁ. { ЗЕ. =. м 
LACZKOWA, |, ,,.... moczopiciowe: 7 }. как нона М Ынак 31 |Czladnicy Jednak za namową inspektora | үп 
H K аы NAWROT 32, front, 1 piętro — Tel 213-18 AKUSZER- GINEKOLOG Р. К. О. 68-42. pracy opuściji ostatnio na 90 rysa liczna 
położnictwo i choroby kobiece przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5.30—9 w Е.А аа ; let. 228-92 majstrowie twardo stali przy swoic gr. Turk 
u. Andrzeja 4, telef. muj; муы зс А Pas 
Potrkowska 99, w niedziele | święta od 9 do 12.w poł 30 w. [PRYWATNE żeńskie Kursy Кюји, Szycia || 18 kompromisowe rady inspektora pracy, djówka 
tel, 213-66, przyjmuje od 2—5 ро poł. 1 od 6—7,30 w күре NC WERE, ch Marii Pu. 10У strony przyjęły 95 gr. — nie zgodziji necie | 
przyjm. сойх. od 10—12 i od 5—8 po рої Dr, med w „Lecznicy* Brzezińska 11 od 12-1-еј Modelowania 1 Robót SN: Przy; sł się, tak, że konferencja nic konkretnego Wieczort 
5 MEGA” WOŁKOWY SKI towej w Łodzi, атон HY szara nie dała. Zniecierpliwieni takim stanem УК. 
TT & је zapisy na trzymiesięczne К d'no- | rzecz czeladnicy sstąpili do akcii strai ię nie 
Lecznica „О С powrócił - je zapisy па trzymieś ói i modelowanie | ZSCZY amey przystąpili do akcji straj 0 
Spec. chor. wenerycznych ку» D | р h PT КОТЕР ЕШ: кке ~ Ше Ком? dla ро arcia swych postulatów. kna, w 
наа 1, еа R, b ы i moczopiclowy ch. r. gnacy iec OWICZ krawieckie, krój bieliżniarski, robót ręcz- Strajk БИ ма ИЫ stolarnie z b 
pozew Gabinet Derer кре Cegielniana 11 tel. 238-02 Akuszerja i chor, kobiece nych. Świadectwa po ukończeniu, Kom- mechaniczne. Do akcji przystąpiło około Szczytni 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen Przyjmuje oà godz. 10, od бэ m niedziele Śródmiejska 18 tel. 107-79 plety ranne i wieczorowe. Opłaty niskie. 30 ludzi: czeladzi i pomocników. чаре | о we 
lampa kwarcowa, djątermją i ё. d wik ад І А Ежу 2 zrzeszeni w Związku Zawodowym Pracow któr i 
PORADA 3 zt. DR. MED. przyjmuje od 8—10 rano i od 4—7 wiecz PROSIMY o określenie bliższych warun- ników Budowlanych „Praca“ który strajk ge 
ków J.-B. przeprowadza Komisja strajk пи] | "аусап; 
Йй 2 а. ajkowa, pilnuje т > 
Dr, med, M. GLAZER R Ё E w 1 A ї 5 Eg prywatna WENEROLOGIC ZNA н a a R A NA prawidłowego przebiegu akcji. Е" тіс 
Choroby skórne i weneryczne | Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych przychodnia Ы OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, cia GU RES гаф у. Moj 
<ACHODNIA 64. TeL 185-49 ANDRZEJA 5, telefon 159-40 | leczenie chor. wenerycznych i 104" krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tanio а oaz nie иго odo$dzia sięna Жш. 
powrócił orzyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 месь of mą lc Bri- i na dogodnych warunkach. Kilińskiego bywać: śię ден będzie Roda da | Е" 
є аге РР - А | З : iecki. ) i nie 
gy їчї Анес p бргу, w niedz. święta ой 9—12 pp. posz i 07.4 RZE 1 ppół. 160, Przeździecki kach, wobec strajku, może więc przynieść Stas z 
Е ч te: a GR są 4 sp ozwiązanie konfliktu tym bardziej, że cze Niem... 
PORADA 3 ZŁ. 4 POKOJE, 2 pokoje i pokój z kuchnią z |797W!4 Aż 2929 DEER tm... 
Dr. Н Е L L E R D R. R B Г.Х U m wygodami do wynajęcia, natychmiast ul. а оет A К. tal 
; i - ' NOWYM domu II p. do wynajęcia 2 Napiórkowskiego 79, tel. 189-27. г akcji, lo х ch w iem 
Spec. chorób озу: moczopiciowyci | ul, Cegielniana 4 tel. 100-57 a н ч Ану, | Чы ыы ssp jee Rer | Марюгкомзкіер - należy przypuszczać, że majstrowie, włae m w 
R - Spec. chorób skórnych, OCZ O (се kieg -15 miei Nowo - -|ZAGINĘŁA karta rzemieślnicza wydana |ściciele zakładów przystaną na proponowa żłego, r 
| UTT Tel. 179-89 bielińskiego 13-15 (dawniej Nowo - Rad z y 1 \ 
po RA 1 4 3 4 aychi Goksaniaych. і . wańska. 13-15). Wiadomość u dozorcy, [przez Cech Szewcki w Zgierzu w roku jne stawki, tym bardziej, że różnica w ce- Młode i 
У ена SE рр е К Код 1 świa a Sch, ос ad aa lub tel. 225-72 Cena miesięczna zł. 60. [1928 na nazwisko Wacława Witczaka. nach spornych iest minimalna, 
niedz, wi 2. . * ә 
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LICA 


Hawanna, we wrześniu 


sgo Ы Hawanna! Słońce, kurz i ciasne uliczki 


znizuje p 
zkach dnit , : 
вк z dwsef Ozrzucane na chodnikach... 


Bielnicy San Jose.,. Skórki pomarańczowe, 
Rojowisko 


ck o g бу w przystani... Turysta, zafascyno- 
ой; kilka Апу czarnymi płomiennymi oczyma tutej- 


stwie kre [УОП mieszkańców, oślepiony 


irog. 


słońcem, 
zęstokroć nie dostrzega łachmanów, okry 


rozdźwię | JĄCYCH ich postacie. 


w sprawić | Pierwszym wrażeniem, jakiego się do- 

Maje w Hawannie, jest niezaprzeczalnie 
pod Krm [ zpański charakter miasta z całą nonsza- 
i „Кош Picją narodu hiszpańskiego, pod którą kry 


uległ kt 
al Zaren 


lekkie © 


takiej mae. 


wisk afry 
viu. 
dcy pułku 


został zli 


otrzyma 
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jas kłótni 


4-letniego 
lenia — 
utopienie 


ko zosta 


falnej па | 


Langner 
'kowzkieji 
| Widzew 
rzystanek 
ejskch, 
nisji wy» 
awdzania 
czórajsze= 
ju okro 
irdzo rar 
| natyche 
im dos 


isner — 


rok sco 
- Józefa 
wskutek 
spotka: 


"HO" 
neratg 
јас 
\са. 


ү. 


КЕ? 
(урой 
rencją 
która 
ótrwa 


postu 
К: ka 
nt. 
ci sta 
iębior 
niższe 
) i III 
cenie 
'ktora 
'dnak 
30 gr. 
гасу, 
odziji 
nego 
anèm 
straj 
tów. 
arnie 
koło 
| oni 
100W 
trajk 
пије 


е по 
Od- 
run- 
іёќё 
cze 
wać 
(ach 
via- 
jwa 
се- 


Do 


się źle ttumiona namiętność usposobie- 
a: czuje się zawsze walkę na noże w po- 
letrzu, 


„Poza rym miasto jest pełne sprzeczno- 
ti; nędzy i zbytku, spokoju niektórych 0- 
szczonych placów, jak naprzykład miej- 
a, gdzie drzemie stara katedra Kolumba, 
gwaru ulicznych sprzedawców, wytwarza 
cych krzykami swymi-— zda się— najha 
śliwszą aimosferę na świecie. Surowa ar 
Pitektura gmachu ratusza miejskiego, zbu 
bwanego z riosanego kamienia, zszarzałe 
0 w biegu wieków, stanowi wielki kon- 
fast z fantastyczną sztuką budowlaną no- 
foczesnych domćw. Kobiety, jakie spoty- 
się га uiicach, są przeważnie metyska- 
У о ciemnej cerze, reprezentującymi w ty- 
le swych postaci ideał dzisiejszej linii ko 
lecej. Co do kobiet białej rasy, należą- 
ch w większej części do najwyższego to- 
arzystwa hawańskiego, ukazują się one 
Kopiero wieczorem na korso Prado— llu- 
ej alei, ciągnącej się w kierunku morza 
à przestrzeni dwóch kilometrów. Prado, 
chodnikach, wyłożonych marmurowymi 
łytami, ozdobione posągami lwów z bron 
M, jest uprzywilejowanym punktem zbor- 
ym Hawanny, 


gdzie kwitnie flirt, 


Му? miłość tutaj, więcej niż gdziekolwiek 
Mdziej na świecie, jest najważniejszą kwe- 
Mią życia. Dziewczęta dwunastoletnie już 
dojrzałymi kobietami, podczas gdy trzy 
iestopięcioletnie kobiety wywierają wra- 
enje staruszek, zniszczonych życiem. 
* Hawanna dostarcza przeciętnemu tury- 
„e wielu oryginalnych 
Poczta mieści się w dawnym klasztorze, i 
Mieszkańcy na krużgankach klasztoru od- 
bierają osobiście swoją korespondencję, 
Чу? faworyzują skrzyneczki pocztowe 


р 


{ 


4 
" 


Powieść 


STRESZCZENIE. 
Student Mikołaj Koziełło, nieoficjalny паге. 
Rony panny Mumy Szczytniewskiej, zakochał się 
M pierwszego wejrzenia w jej przybranej siostrze 
arychnie Wichurzance. U państwa ŚSzczytniew- 
ch urządzono zabawę, na którą zaproszono wszy- 
ch znajomych. 


| 
‚отоу wyprowadzili gości do pojaz- 
ów. Młodzi ludzie pomogli paniom wsia 
dać. Marychna stałą na stopniach ganku, 
| iwiadoma, że w smudze światła z hallu 
Wygląda w koronie jasnych włosów jak 
 Mjczna zjawa. Była mistrzynią efektów. 
Turkot pojazdów słabą w oddali. Po- 
kojówka gasiła światła w salonie. W ga- 
Їлесіе рапа domu omawiano wrażenia Z 
Wieczoru. Najwięcej mówił pan Szczyt- 
Niewski. Marychna rozmarzona, prawie 
Się nie odzywała. Ryszard, stojąc koło 
Okna, wyglądał na ogród. 


m ЫШ 


— Udał się wieczór — mówił pan 
Nzczytniewski. — Prawda, Marysiu, że 


yfo wesoło? — zwrócił się do żony, — 
któr specjalnie dziękował mi za zapro- 
tenie, To jednak w gruncie rzeczy sym- 
Patyczny jegomość. Księża bardzo mili. 
еп młody Koziełło bardzo dobrze ułażo- 
hy. Moje panny ślicznie wyglądały. Wy- 
Obrażam sobie, jak doktorowa musiała za 
Łdrościć córek mojej pani. A i moja pani 
i Pięknie wyglądała. Wikary mówił, że 
Staś zaimponował mu swojem  oczyta- 
em... 
I tak dalej, Nikt nie umiał się cieszyć 
ciem tak јак ten człowiek, ojciec i oj- 
| бут w jednej osobie. Chąć przeżył dużo 
MRO, nie stępiło to w nim radości życia. 
łode pokolenie już miało w duszach wię 


DZIECZNOŚĆ 


niespodzianek: | wyjść z wody, 
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imienne, t. zw. „apartado“. Urząd poczto- 
wy posiada swoją „maskotę” w postaci та 
łego aligatora w basenie na dziedzińcu 
poczty. Ludność miejscowa karmi go man- 
darynkami. 

Ulice dookoła poczty noszą nazwy 
wrzuszające: „Przyjaźni*, „Odwagi“ „Wy 
trwałości”, i „Cnoty“. Dziwnym trafem ta 
ostatnia ulica jest uprzywilejowanym miej 
scem prostytutek, które przechodniów ata- 
kują pieszczotliwą nazwą „rubio“, „Rubio“ 
jest największym komplementem w Hawan 
nie, Nazwa ta oznacza: jasnowłosy cudzo- 
ziemiec. 

Najszykowniejszym barem miasta jest 
sklep kolonialny „Sloppy Joe“. Sloppy Joe 
jest triumfem bluffu— wzorem powodzenia 
reklamy amerykańskiej. Był właścicielem 
małego sklepu kolonialnego, do którego Ww 
epoce prohibicji w Ameryce przewodnik lo- 
kalny sprowadzał yankesów. Trunki, jaki- 
mi Sloppy Joe częstował swych gości, na- 
leżały do przednich pod względem doboru 
i mocy. Dość, że kiedyś pewien Ameryka- 
nin, skosztowawszy ich po nad miarę, zwa 
lił się z nóg. Joe po ojcowsku zaopiekował 
się nieprzytomnym zwolennikiem zakazane 
go alkoholu i ulokował go we własnym 
łóżku. Nazajutrz, gdy Amerykanin przy- 
szedł do siebie, ryknął z przerażenia, bu- 


POSTRACH MALYCH ПЕНСНЕ 


wpadł w ręce policji francuskiej. 


W związku z aresztowaniem zbrodniarza 
Kueny, który zamordował dwie dziewczyn 
ki w Mulhouse Фа zaspokojenia swej 
zwierzęcej żądzy, dzienniki podają następu 
jące szczegóły tej afery. 

Renć Kueny, 25-letni robotnik, zamie- 
szkały z matką w Rixheim, 10 klm. od Mul 
house, uprowadził 9-letnią Janinę Toillon. 
Zabrał ją do lasu Hardt, nadużył, a na- 
stępnie wrzucił do kanału. Dziecko ucze- 
piwszy się rączkami brzegu, usiłowało 
lecz zbrodniarz odepchnął je 
nogą. Dziewczynka utonęła. 

Na drugi dzień Kueny uprowadził 7-let' 
| піа Jacqueline Girardot, również do lasu 
| Hardt. Gdy dziecko się broniło, zw 


cej pomroki niż оп, Kochał rodzinę do za- 
pamiętania i pysznił się swoimi ukocha- 
nymi, jakże naiwnie i zarazem rozczula- 
jąco. | М 

Ryszard nie lubię tych demonstracji. 
Uważał je za „zły ton“. Pani Szczytniew- 
ska uśmiechała się serdecznie i pobłażli- 
wie. „Wichurzaków*, jak ich nazywano 
w miasteczku, ujmowały te pochwały, bo 
pamiętali, że to przybrany ojciec. Marych 
na łykała wszelkie pochwały chciwie i bez 
krytycznie. а 

Ale czas było iść spać. Pani Szczyt- 
niewska przypomniała, że już późno, ŻE 
znowu się nie wyśpią, zawsze wierna swej 
roli troskliwej matki, dbałej o potrzeby 
fizyczne swojej gromadki. 


ROZDZIAŁ VII. 

Cisza zapadła nad ogromnym dworem 
ale jak to bywa, gdy 
napręży nerwy, nikt nie usn 
statnie wrażeni 
nych głowach. W samotności nocnej każ- 
dy jest sobą. ; 

Pan domu i ojciec rodziny rozmyślał: 

— Tak, tak... Janek skończy apliko- 
wać... Chciałbym, żeby przed otwarciem 
kancelarii adwokackiej wyjechał jeszcze 
na jakiś czas za granicę... Odrazu złożę 
jakąś sumę w banku na jego imię, żeby 
czuł pod sobą mocny grunt... Z tego chło- 
paka będę miał pociechę. Staś marzy 0 
dwóch fakultetach. To głowa. I jemu za- 
piszę odrazu taką samą sumę jak Janko- 
wi. Niech chłopak nie czuje skrępowania. 
Cheiał sobie ostatnio sprowadzić jakąś 
drogą książkę — oszczędzał jak biedak i 
nic nie powiedział, Traf, żem się dowie- 
dział... Dzielni chłopcy, dzielni. Wiem, że 


yrodnia | bardzo złą opinię. 


ożywiona rozmowa 
ął odrazu. Q- 
a snuły się po roztrzeźw'o 


„ECHO. 


IRT U . sam 


MILIARDERA. 


WRAŻENIA KUBAŃSKIE. mum 


dząc się w obcym miejscu, i jednym susem 
rzucił się do swej marynarki, a wydobyw- 
szy portiel, gorączkowo przeliczył pienią- 
dze. joe przyglądał się temu spokojnie, po- | 
dziwiając bogactwo przygodnego gościa. | 

— Uratowałeś mi życie— oświadczył 
Amerykanin, przekonawszy się, że pienią- 
dze jego zostały nienaruszóne. — W sta- 
nie nieprzytomnym łatwa dostać się mo- 
głem w ręce bandytów. W nagrodę przyj- 
mij to ode mnie. 

Joe dumnym gestem odsunął podane mu; 
pieniądze. 

— Dobrze— rzekł mu nocny gość —sko 
ro obecnie nie przyjmujesz pieniędzy, wzbo 
gacę ciebie wbrew twej woli. 

1 dotrzymał słowa, po powrocie do St. 
Zjednoczonych. Był miliarderem i nie żało- | 
wał grosza na kolosalną reklamę skromne- | 
go właściciela sklepu kolonialnego na Ku- 
bie. W całej prasie amerykańskiej i we 
wszystkich kinach ukazały się ogłoszenia: 

„Nie omieszkaj odwiedzić baru Slop- 
pyego Joego, gdy będziesz w Hawannie!'" 

I odtąd wszystkie okręty amerykańskie, 
zwożące turystów do Hawanny, dostarcza- 
ją pełnemi taksówkami gości do baru skle- 
pu kolonialnego Joego, który stał się osobli 
wością miasta. 


Grędziński. 


lec ogłuszył je pałką, a następnie nadu- 
żył. Po dokonaniu ohydnego czynu, owinął 
dziewczynce sznurek koło szyi, 

aby ją ййизї©, 
Myśląc, że już nie żyje, powrócił spokojnie 
do Rixheim, 

Lecz dziewczynka nie umarła. Nad ra- 
nem odzyskała przyfomność a pewien wie- 
śniak znalazł ją na skraju lasu, Miała rany 
na głowie i twarzy, a lekarz stwierdził 
wstrząs mózgu. Zbrodniarz został areszto- 
wany. w mieszkaniu swej matki, w chwili, 
gdy czytał w gazecie szczegóły swych 
zbrodni. 

Był on już karany za niemoralno 


б 


ść i miał 
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nie będą puszczali pieniędzy na hulanki. 
— Tu, jak mgła przez słońce, przesunęja 
się przez jego radość niejasno sformuło= 
wana refieksja o niższości rodzonych sy- 
nów w porównaniu z pasierbami, ale ją 
stanowczo odgonił. — Ryś... Jurek... za- 
szkodziło im to, że od dzieciństwa żyli w 
dostatkach. Co to jednak znaczy twarda 
szkoła życia.. Ba! i taka wychowawczyni 
jak Marysia. — I znów radość jego przy- 
ćmiła się przelotnie wspomnieniem pier- 
wszej żony — materialistki, płytkiej i sa- 
molubnej. Aż westchnął. Ale radość znów 
| wzięła górę i płynęja potokiem. — Dobre 
chłopaki, wyszumią się... I ja za młodu. - 
— Przeniósł się myślą w czasy młodości, 
bujnej, szumnej, korporanckiej, w której 
hulanki, karty i kobiety grały zbyt wybit- 
ną rolę. Pocieszony tymi wspomnieniami, 
wrócił do teraźniejszości, — Im nie dam 
narazie pieniędzy. Będę trzymał pobuzów 
w garści. Wyjdzie im to na zdrowie. A, 
huncwoty, myślą, że ich nie przeglądam. 
Rysiek chciałby zadawać szyku w salo- 
nach, a Jureczek skórę by z siebie zdarł 
na prezenty dla dziewuszek. Huitaje! Ale 
dobre chłopaki! Grunt dobry... Z dziew- 
ozętami nie mam kłopotu... pomówię z 
matką o posagu dla Marychny. Człowiek 
nie wieczny, Zjożyłoby się w banku... Mu 
ma dostanie sporo po ciotce. Będzie bo- 
gatsza... Jeżelibym sprzedał ten teren... 


Tu myśli szczęśliwego ojca skierowały 
się na suche tory interesów, obliczeń, kom 
binacyj finansowych.. W ferworze zaczął 


liczyć półgłosem i obudził drzemiącą żonę 

— Znowu te 
się sennie. — Śpij, Antku, i mnie 
spać! 


obliczenia! — zaśmiała 
pozwól 
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Rywal Roosevelta, 


Kandydat na prezydenta Stanów Zjednoczonych z ramienia partii republikańskiej 
Landon przemawia na wiecu wyborczym przed mauzoleum Lincolna w Springfield. 


„Oborniki jeszcze są...” 


Emigrant w redakcji polskiego pisma. 


Zjawia się w redakcji polskiego pisma 
w Buffalo niemłody rodak, porządnie ubra- 
ny, wyglądający na „bysnesistę”, a nie na 
robotnika i zapytuje: 

— Czy mógłbym obejrzeć mapę Polski? 
— Owszem słyszy odpowiedź. 
Wskazują mu salę, gdzie wisi mapa Rze 

czypospolitej. Po krótkiej chwili przybysz 
wraca i jąkając się oświadcza: 


— Z tej mapy to nie wiele domyślić 
się można. — Ја tu właśnie przyszedłem, 
aby się dowiedzieć w pewnej sprawie. 


Pięćdziesiąt lat temu wyjechałem z Polski 
ze wsi X pod Obornikami. I teraz właśnie 
chciałbym się przekonać naocznie, czy mo- 
ja wieś jest jeszcze i czy Oborniki jeszcze 
są, bo to były tam wielkie zmiany, więc mo 
gły nastąpić nieprzewidziane wypadki. A 
na mapie to nic nie wiadomo! 

— Szanowny panie: może pan być pe- 
way, że choć duże zmiany nastąpiły — to 
jednak i wieś, w której się pan urodził i O- 


borniki, w których pan spędził swoje mło- 
de lata— są, jak były. 

jegomość patrzy z niedowierzaniem. 
Wyciągamy więc olbrzymią księgę adreso 
ма, Znajdujemy Oborniki i wieś X. 

Przybysz nakłada okulary i odczytuje 
4,147 ludności, siedziba starostwa, kościo- 
ły, szkoły, różne zakłady. 

Wioska X.— 490 mieszkańców. 

— Czy tylu było tam mieszkańców 
przed 50-ciu Taty? 

— Nie pamiętam— brzmi odpowiedź, 

Po naocznym zbadaniu sprawy jego- 
mość dziękuje i odchodzi. 

Przyprowadziła go tęsknota. Zbudziły 
się wspdmnienia i spokoju nie dały, Musiał 
się dowiedzieć czy to wszystko jest tak 
jak było? 

Dziwna to jest ta dusza polska! Gnębi 
ją się, depcze, spycha na dno sumienia i 
pamięci, a mimo to nie pozwala nam ona 
zapomnieć o rodzinnym, dalekim Kraju! 


Kupiony znaczek E.O.M. 


tworzy miliony— potrzebne na budowę 
polskich okrętów wojennych! 


skończyło!... — Błogosławiła 


lesnym skurczu 


śnie w ciemność do krwawej zjawy. 


— Nie kochałam cię, nie łudziłam cię. 
Chciałeś, zostałam twoją żoną, ale kocha- 
łam tylko jego. Gdyby nas ludzie nie byli 
rozdzielili, byłabym odrazu wyszła za nie- 
go. 1 cóż, los sprowadził go zpowrotem na 
moją ścieżkę, bo byliśmy dla siebie prze- 
i I śmierć 
o jakiej marzyłeś — żoł- 
ode mnie 


zńaczeni. Ale dałam ci synów... 
znalazłeś taką, 
nierską. 1 czego ty 
chcesz? 

Ale oczy tamtego 


jeszcze 


tną świadomość, że nie dopełniła 


ko, i to dawniej. Teraz już nie. 


bezsłownie 
męża, ale wtedy zdarzało się, że z dna du- 
szy wypływała natarczywie twarz tamtego 
Pani Szczytniewska starała się, żeby tam- 
to wspomnienie umarło, i udawało jej się 
to często na całe miesiące. Ale znów odży- 
wało ni z tego, ni z owego, w nagłym. bo- 
serca, — | czego ty je- 
szcze ode mnie chcesz? — szeptała bezgło 


patrzyły z otchłani 
śmierci i pamięci tak przejmująco, z taką 
miłością i wyrzutem, że pani Maria siadała 
na łóżku i zaczynała się modlić. Miała mę- 
wobec 
zmarłego jednego obowiązku. Nie mówiła o 
ojcu dzieciom. Właściwie mówiła, ale rzad 
i Gdy je- 
szcze mieszkali w ubogim dworku pod la- 
sem, chłopcy mieli fotografię jego na ścia- 
nie — w mundurze, z szablą — między por 
tretami księcia Józefa i Kościuszki. I na- 
prawdę ten ojciec był dla nich taką samą 
wielką postacią z przeszłości, Teraz Janek 
i Staś chowali fotografię ojca wśród innych 
pamiątek pod kluczem. Nikt nigdy nie po- 
wiedział tego głośno, ale wszyscy czuli, że 
pan Szczytniewski był zazdrosny о ојсо- 
stwo ukochanych pasierbów. Więc Карап 
Wichura nie patrzał ze ścian dworu-pałacu 


na swoich ukocnanych. Był nar niepowro- 
tnej banicji. Pan Szczytniewski zaś marzył 
w tajemnej głębi serca, żeby pasierbowie 
przyjęli jego nazwisko, jednak dotąd nie 
odważył się wspomnieć o tem ani im, #71) 
też żonie. 

Pani Szczytniewska 
ponownem spotkaniu ze swoim obecnym 
mężem i szczęście jej nie miało granic 
O Mumie też dużo myślała, bo ją kochała 
jak rodzoną córkę. O pasierbach wołała nie 
myśleć. Byli jej duchowo obcy. Ryszard 
traktował macochę z wyszukaną galante- 
rią Poza tym trzymał się jakby zdaleka. 
Nie wiedziała, czy jej miał za złe, że wy- 
szła za jego ojca, czy to było dlań obo- 
jętna 


Marzenia pani Szczytniewskiej miały 
inną barwę i natężenie. Nie były gwałto- 
wnie radosne, lecz leniwe i błogie. Były 
więcej czuciem, niż myśleniem. Ona też ży 
ła myślą o dzieciach, ale z natury rzeczy 
cieszyła się ich szczęściem i powodzenia- 
mi bierniej, bo nie była w mocy nic dla 
nich zrobić. 

Obecny swój dobrobyt i beztroskie ży- 
cie czuła naokoło siebie na podobieństwo 
ciepłej atmosfery. Czasami myślała o tym 
wyraźnie, 

— Ach, jak dobrze... Tu dach nie prze 
cieka. Nie trzeba się bać deszczu i głowić 
się, skąd wziąć pieniędzy na naprawę. Po- 
myśleć, że mi nieraz brakowało na chleb 
dla dzieci!... Aj, Boże, że też to się tak 


często dumała о 


— Mało uczuciowy — myślała. — 
Pewnie w matkę... 

Ta matka była cierniem w jej sercu. 

— A Jerzy — głupi płytki chłopak... 
Pani Maria miała o nim jak najgorsze wy 
obrażenie. Naciągał і okłamywał ojca, а 
w ostateczności zwracał się do niej o „ро- 
życzkę”. 

Ale naogół druga żona pana Szczyt- 
niewskiego była szczęśliwa mocnym ziem 
skim szczęściem, którego nie zatruwa tro 
ska-o chleb, o zdrowie i o ludzkie powa- 
żanie. 


Córka jej też była szczęśliwa, ale w 
inny sposób. 

Oto jej pokoik biało - błękitny, taki, 
o jakim zawsze marzyła. Błękitne tapety 
w delikatne srebrzyste wzory, błękitne me 
belki ludwikowskie, białe tiulowe firan- 
ki w oknach. Białe biureczko. Kwiaty, 
cacka srebrne i z kości słoniowej, białe 
posążki, lustra, kilka pięknych sztychów... 

Marychna nie śpi. Piękna główka, 0- 
kolona jasnymi włosami, porusza się cią- 
gle na poduszce jakby burza myśli i u- 
czuć gwałtownych nie pozwalała jej uti- 
lić się do snu. 

— Podobałam mu się... Widziałam po 
oczach, że się zakochał na dobre... To już 
trzeci w tym sezonie... Pierwszy — ku- 
zyn proboszcza, drugi ten marynarz, ten 
trzeci.. Ci się na dobre zakochali. Czuję, 
że w każdej chwili gotowi. się oświad- 
czyć... 

Ulubionym zajęciem Marychny były 
takie rozpamiętywania. 

— A Ryszard to jakby się zaczynał 
podkochiwać. Zdaje się, że był wściekły 
na Koziełłę. Czy aby mama nie widziała 
nas w ogrodzie... Jaki ten Koziełło przy- 
stojny!.. Pocałował mnie w rękę chyba 
z dziesięć razy. Wciąż patrzył, patrzył, 
patrzył... Lubię oczy zakochanych. Tak 
głęboko spoglądają. No, cały wieczór był 
tylko mną zajęty... 

W ciemnym zakątku duszy, gdzie ro- 
dzą się myśli, nieubierane w słowa, pia- 
stowała marzenie, żeby w końcu któryś 
popełnił dla niej samobójstwo, albo zabił 
drugiego w pojedynku. Tylu przecież za- 
bija się i zabija z miłości, że mogłoby wy 
paść na jej wielbicieli, Tak czy owak lu- 
dzie giną. Zapuszczała się w takie krwa- 
we przewidywania i wycofywała z prze- 
strachem. Ale wracały. (D. c. n.) 


Lil ŻE STOLICY. 


ue Warszawy w kilku w erczach 


Firmy wydające 


z cenami z r. ub. 


szkoły nowego typu. 
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ścicielom francuskim, 
dług warunków koncesji, towarzystwo 
r. 1903 miało założyć Фа 
Kasę pożyczkowo-oszczędnościową. Kasę 
tę założono jednak dópieró w r. 1919, 
więc po 16 latach, 
domagają się zasądzenia na ich 


cownicy zgłosili się do sądu o 


dujących się w Banku Polskim. 


wymienionych funduszach. 


Ы е 1 


Bardzo poważne zmiany wprowadza 
rozporządzenie wykonawcze do statutu 
podatku od widowisk w Warszawie. 
myśl nowych przepisów 


nie osób bez biletów lub za nięostemplo- 
wanymi zaproszeniami lub po kilka osób 
za jednym biletem. Przedstawiciele zarzą- 
du miasta uprawnieni są do sprawdzania 
wpływów kasowych wglądania do książek, 
prowadzonych przez przedsiębiorstwa wi- 
dowiskowe itp. czynności mających na ce- 
lu kontrolę należytego poboru podatku wi- 
dowiskowego. Miejscy kontrolerzy otrzyma 
li uprawnienie do żądania od widzów bądź 
bezpośrednio bądź też za pośrednictwem 
funkcjonariuszów przesiębiorstwa okazy- 
wania biletów wstępu lub dokumentów u- 
prawniających do pobytu na widowni, W 
razie konieczności kontrolerzy podatkowi 
inają zwracać się o pomoc do policji. 

} . 


+ * 


W szybkim tempie pósuwa się naprzód 
budowa drogi do Służewca. Droga ta połą 
czy Warszawę z terenem wyścigów kòn- 
| nych, które będą przeniesione na Służe- 
wiec w r. 1937. Rozpoczęte w pierwszych 
dniach sierpnia roboty wykonane są już w 
40 proć, Prace polegają na całkowitej prze 
budowie podłoża, na wykonaniu nawierz- 
Chini szerokości 6 metrów z kostki bazalto 
„wej na сетепсіе, zabrukowaniu pasów 
drogowych, łącznej szerokości po oby- 
dwóch stronach jezdni, 3 metrów. Obok 
jezdni urządzony będzie z każdej strony 
trawnik szerokości półtora metra. Poza 
tym z prawej strony jezdni, jadąc z War- 
szawy, układane są tory tramwajowe, któ- 
re w rb. wybudowane będą do Szp. Nie- 
 mieckich, со umóżliwi usunięcie kólejek z 
granic Wielkiej Warszawy. 

РР” Pra 


_ ANNA-MARIA DELORD-TOSTA. 


Bursztynowy naszy.nik 


Morze koło Sorrento było świetliste 
i spokojne. 


n 
zniszczoną swą walizką po bulwarze, 


śpieszył kroku w cichej nadziei, że młodziu 


| łatwą zdobyczą. 


=  Wyprzedziwszy ісп ótworzył 


neapolitańskiego bursztynu o gamie różno- 
rodnych odcieni. 

— Kup u mnie, siniore! Ładne!... 
drogie! 


Nie- 


powiedź pana Maurycego Dubret'a. 
| Wzrok młodziutkiej jego 


ka, który wędrowny handłarz 
swych brązowych palcach. 

Przed chwilą właśnie 
niężem, 
ozdoby. 


damy nie uszedł uwagi chytrego italczyka 

— Piękna sinióra chciałaby mieć taki 
naszyjnik, Oddam za pięćdziesiąt lirów 
$'niórzel Kup u mniet... 
| gol... 
— Nie! — 
t podniesionym głosem. 


| 


podręczniki szkolne 
znacznie obniżyły cenę pódręczników dla 
klas 4-ch gimnazjum nowego typu, zastę- 
pujących z rokiem szkołnym 1936-37 40- 
tychczasówe klasy 6-te, Najbardziej uży- 
wane podręczniki staniaąły w porównaniu 
szkolnego w granicach 
od 30—50 proc. Szczególna obńiźka cen 
podręczników w 4-ej klasie gimnazjum ma 
па celu ułatwienie studiów kończącym 


W sądzie pracy odbędzie się niedługo 
nowy sensacyjny proces, му(осгопу przez 
160 pracowników elektrowni dawnym wła 
Idzie o to, że we- 
w 
pracowników 


a 
Obecnie pracownicy 
korzyść 
zaległości które po przerachowaniu w ru- 
blach na złote wynoszą również olbrzymią 
kwotę. Aby zabezpieczyć powództwo, pra 


nałożenie 
aresztu na funduszach Towarzystwa, znaj- 


Sąd u- 
względnił ten wniosek co do zabezpiecze- 
nia powództwa i polecił półożyć areszt 1a 


w 
zabronione jest 
pod surową karą wpuszczanie na widow- 


Jeden z niezliczonych na półwyspie Ape- 
ińskim sprzedawców wlókł się leniwie ze 


Nagle, na widok eleganckiej pary, przy- 


fka dama wraz z towarzyszącym jej zna- 
cznie starszym panem będą niewątpliwie 


w óka- 
mgnieniu swój kufer zawierający cały jego 
majątek: bransolety, naszyjniki, cygarnice, 
kolczyki, broszki i najrozmaitsze bibloty z 


— Dziękuję! — brzmiała lakoniczna od 
towarzyszki 
natomiast przywarł do pięknego naszyjni- 
trzymał w 


rozmawiając z 
wyraziła chęć posiadania takiej 


Ten błysk pożądania w oczach młodej 


Nie pożałujesz 


zawółał zniecierpliwiony Du- 


AKATECZKI 


REKA W KIESZENI 


mma BEREK W 


Tylko w kobiecym 
się mogła myśł, że 


kaktus jest ładnym, 
kobieta mogła zdobyć się па pomysł, aby 


wornych kształtach, „ozdabiać' 
sžkania, balkony, okna i tp. 


di przyzwoitych ludzi. Nic nie podejrze 
wając zbliżasz się do okna, aby — 


Nagle, zupełnie nieoczekiwanie piśniesz z 
bólu. Cała ręka najeżona jest kolcami z 
kaktusa, którego nieopatrznie dotknąłeś 
Kolce belesne, wyjąć nie dają się, zaczyna | 
człowiek przeklinać świat, małżeństwo 
kaktusy i tp. 

Diabli wiedzą, co kobietom strzeliło do 
głowy z tymi kaktusami. Chyba |egenda, 
że kobieta, która posiada kaktusy — szyb 
ko owdowieje. Rozumiałbym więc gdyby 
hodowaniem kaktusów zajmowały się 20- 
ny starych a bogatych mężów, po których 
śmierci zdobędą upragniony majątek bez 
niepożądanego męża. Ale kaytusy posiada 
ją także i takie kobiety, którym wiedzie 
się dobrze tylko tak długo dopóki żyją 
ich mężowie, a po ich śmierci będą musia 
ły ciężko pracować na kawałek sukni i 
pantofli. 

Nie znam się na kwiatach, ale przecież 
jest tyle innych rozmaitych i napewno 
ładniejszych kwiatów, które można trzy- 
mać w domu zamiast szpetnych kaktusów 
Tylko perfidja kobieca mogła wpaść na 
pomysł, ме zamiast róż, czy fiołków lub 
innej pelargonii babrać się w kolczastych 
kaktusach. 

Wogóle z roślinami nie jesteśmy w 
porządku, Ogrodnicy, o których niedawno 
wspominałem, narzekali, źe ludzie nie do- 
ceniają jeszcze zupełnie znaczenia j war- 
tości jarzyn. ja doceniam. Bardzo chętnie 
jadam kalafior, szpinak, szparagi, wpraw- 
dzie nie jako „Samodzielną“ potrawę, tak 
wiele nie można ode mnie wymagać, ale 
jako miły pożądany dodatek do mięsa. Ro 
zumiem bowiem, jako człek rozsądny, że 
nie można odżywiać się samym mięsem, 
a pozą tym zawsze pamiętam, że najsil- 
niejsze stworzenia świata, jak słoń, i byk 
zwłaszcza byk, nie odżywiają się niczem 
innym jak tylko zielenią. A więc widocz- 
nie w tych trawkach mieszczą się jakieś 
ukryte тосе, które w formie przemiany 
materii dają stworzeniu Bożemu potęźne 
sily. No bo czy najsilniejszy nawet czło- 
wiek da rady, naturalnie jeśli jest nieuzbro 
jony, słoniowi czy bykowi. Gdzie tam czło 
wiek wobec byka, szczeniak zwyczajny. 
I przyznam szczerze, że wolałbym już, 
aby zamiast kaktusów nasze żony sadzi- 
ły w doniczkach, jeśli nie chcą normalnych 
kwiatów, naprzykład kalafiory. Niektóre 
+UEUDGREDENESNEODEENECSTZNEKEGO 

v 


Zurnale mód 


RZERUDENNZCNOZNKEGAZESEN 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w blarze Dzieaników 
i ogłoszeń „PROMIEŃ* 


Łódź Andrzea Nr. 2 imzo 
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Handlarz nie dawał mimoto za wygra- 
nę. Cawyciwszy połę marynarki mężczy- 
zny nudził go w dalszym ciągu. 

I biorąc milczenie za zgodę zawinął 
przedmiot w papier i wetknął go do kiesze- 
mi pana Dubret. 

Ten, wytrącony z równowagi, wyjął 
pakiecik z kieszeni rzucił go ze złością na 
chodnik. 

— To skandal! Napiszę do Mussolinie- 
go! —odgrażał się odchodząc podczas gdy 
natrętny Neapolitańczyk schylał się po 
swoje sponiewierane dobro skwapliwie. 

Modziutka pani Dubret tymczasem, ura- 
żona, nie chcąc być świadkiem śmiesznej 
według jej mniemania sceny, odeszła nie- 
co w stronę i stanęła przy wystawie jedne- 
go z magazynów. 

Jednocześnie jakiś mężczyzna o czar- 
nych jak węgiel oczach, a miękkim jak 


е егер "TAT" O TW YCIE EL 


od niej przywarł wzrokiem do jej twarzy 
czki zawiedzionego dziecka. 


Pani Zofia Dubret zauw ażyła to i przy-| orzeźwić 
brawszy pełną godności minkę oddała sięj swemu zwyczajowi spóźniła się, ku wiel- nią przenikliwie nie zabierając głosu. 
„Czyj kiemu niezadowoleniu męża, na obiad. 


gorzkim rozmyślaniom w Guszy... 
warto było wychodzić zamąż za miężczyznę 


przyjemnym kwiatem, czy rośliną. Tylko | 


tym ohydnym, kłującym zielskiem, o pot- 
* swoje mię 


Taki ziejeniec kaktusowy, to zasadzka 


reno 


PUŁAP LE. 


mózgu wylęgnąć | kaktusy również mz ają kształt kalafiorowy 
więc ostatecznie byłaby (ylko różnica w 
kolorze, a kalafior przynajmiej mie ma kol- 


ców i można go, przed pierwszym zjeść. 
wać w. doniczce włoska kapusta. 


BEREK. 


Nie wątpię, że kaktusy zginą nareszcie 


z powierzchni naszych okien i balkonów 


Sajmy па to — odsunąć roletę — i со? |2е kobiety docenią ich szkodliwość, brzy 


doie i zbędność. 
A tymczasem, 
| nowią się 
py ą Berka. 
Berek Joskowicz jest zawodowym kie 
szonkowcem. On nie będzie włamyw al się 
do cudzego mieszkania, on nie 


zanim kobiety nię zastą 


penfeldziarstwo, on jest stary fachowiec 
w branży kieszonkowej i takim już pozo- 
stanie, 


Naturalnie najlepszemu nawet fachow- 
cowi zdarzy się, że coś sparłaczy. Takie 
вн przytrafiło się Berkowi. 


Berek operował na Wodnym Rynku. 
Stanął sobie przy przystanku tramwajo- 
wym i czekał na okazję. W pewnym mo 


mencie orzekł, że tą okazją jest Ignacy 


Berliner, który również stał przy przy- 
stanku 1 czekał na tramwaj. Czekał ale 
także czuwał. I nagle poczuł w swojej kie 
szeni cudzą rękę. Złapał ją a po ręce do- 
szedł do jej właścic.—Joskowicz, którego 
przytrzymał i wręczył w stanie nieuszko- 
аур posterunkowemu. 

Sąd Grodzki skazał Berka Joskowicza 
na 3 miesiące bezwzględnego aręsztu. 


Jerzy Krzecki, 


RADIO-KĄCIK.| Ел. О-КАСІҚ. | 


WTOREK, 8 WRZEŚNIA. 
Raszyn, 
12.03 Programy lokalne 
12.13 Dziennik południowy 
12.23 Sekstet kameralny Niny Mańskiej 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
1315—14.30 Przerwa dla Krakowa, Łwowa i To 
типа 
13.15—1530 Przerwa dla Warszawy; dla Łodzi do 
"godz. 15.27 
14:15 —15.30 Przerwa dla Karowie, Poznania, Wilna 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Skrzynka PKO 
16.00 Koncert salistów » Krakowa 
16.45 Odczyt ze Lwowa 
17.00 Koncert z Katowic 
17.20 Programy lokalne 
17.50 Pogadanka 
18.00 Programy lokalne 
18.50 Pogadanka aktualna 
19,00 Koncert rozrywkowy małej orkiestry P. R. 
20.25 Audycja z Poznania 
2040 Dziennik wieczorny 
20.50 Pogadanka aktualna 
20.55 Koncert orkiestry symfonicznej Р. R. 
23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
12.03 Muzyka х płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.00 Audycja dla dzieci. Pogadanka Edwarda 
Szweda pt. Nie igrać z ogniem 
18.10 О wszystkim potroszku 
18.15 Muzyka z płyt 
18.25 Koncert reklamowy 


ŚRODA, 0 WRZEŚNIA. 
Raszyn, 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 


razem, poczem rozeszli się. 


W parku publicznym pani Maurycowa kowanego bursztynu, bezporównania pięk- 
by przyjrzeć się ma- niejszy, od tego, który wędrowny przeku- 


Dubret przystanęła, 


gicznie pięknej Neapolitańskiej Zatoce 


Wówczas dopiero zauważyła, że nieznajo-; dniego, ukazał się zachwyconym oczom pa 
jak węgieli ni Zosieńkj. 
spojrzeniu 


my mężczyzna о czarnych 
oczacn i miękkim jak aksamit 
przyszedł tu wślad za nią. 


Kiedy Zosieńka wróciła po kąpieli do 
hotelu, drugie śniadanie było już na ukoń-j wzbudzenia podejrzeń w umyśle Mauryce-| tej kalejdoskopowej 
czeniu. Zastała męża zaniepokojonego Баг) go? Czym upozorować jego pochodzenie? cnarakterystycznej 


dzo tym niezwykłym u niej opóźnieniem 

— Miałem już iść na poszukiwanie cie! 
bie! Со ci się wydarzyło? — odezwał się 
ną przywitanie. 

— Ależ nic, jak widzisz! Kąpiel była 
bajeczna dzisiaj! Zapomniałam w wodzie 
o godzinie i kwita! — odparła wzruszając 
zlekka ramionami. { 

— Ostatecznie, jesteś! To najważniej- 


aksamit spojrzeniu stojąc o kilka krokówjsze, nadmienił uspokojony. 


Trzeba trafu, że upał tego dnia był nie 
do zniesienia i pani Zosieńce zachciało się 
kąpielą powtórnie, No i... wbrew 


— Nie! — medytowała siadając do sta- 


o piętnaście lat starszego by odmawiał na-| łu w duszy — k kapiel staje się coraz ponęt-, 


szyjnika za dwa ludwiki młodziutkiej swo-| niejsza.. 


jej żonie?!" 
W tem Maurycy Dubret podszedł 
niej. 

— Smukałem cię, Zosieńko! — rzekł wy- 
pogodzony iuż na widok ślicznej twarzycz- 
xi swej Żonusi, 

— Wracajmy do hotelu. 
— Wybacz, że nie będę dotrzymywała 
ci towarzystwa — odparła chłodno trochę 
bo jest to godzina mojej kąpieli. 
Państwo Dubretowie doszli do miasta 


do 


coraz bardziej kusząca dla mnie) 
Trzeba s się mieć na baczności. 

Ја К postanow Ha tak zrobiła. Nazajutrz 
гтапа ziawiln sie mo kąpieli pierwsza na 
vkwicconym tarasie, gdzie podawano po- 
siłki i mimo. Że gone nie wzywał jeszcze 
pens, jonariusży na śniadania zajęła swoje 
miejsce przy Stole, 

Z jej serwetki wysunął się wąski pa- 
kiecik. 


Zaintrygowana wziawszy go w гес 
rozwinęła z gorączkowym pośpiechem. 


—.  ———-— 


Bardzo okazale może się również prezento 


nad tą sprawą, my zajmijmy się 


będzie ro 
bił „mokrej roboty“, on nie pójć dzie na szo 


Nr 250 


Piekna żydówka 


М косапка cesarza Му ү; 


Z BROÓDÓW donoszą: 
Bohaterką osobliwego dramatu jest szej generacji Podkamienia. 
córka ubogiego krawca z Podkamienia, ko | Oddajmy teraz głos mieszkańcowi Pod 
| 
! 


„jest zresztą znaną przez większość staf= 


ło Brodów, Rachela Bauer. kamienia, Hermanowi Oleskierowi, który 

Podczas wojny światowej w miastecz '— jak twierdzi spotkał Bauerównę w 1924 
ku stał pułk dońskich kozaków, pod do- roku w Kairze. 
wództwem Siergicja Antonowa Wasiłczy- — Było to w 1924 roku — mówił 
ka. Ciężkie wtedy czasy przechodziło mia Oleskier, — kiedy, jak wiadomo „cesarz 
steczko i jego mieszkańcy. Grabieże t| Haile Selasie jechał odwiedzić w Rzymie 
gwałty były na porządku dziennym. króla włoskiego Emanuela. Cęsarz ze świ 

Mieszkaniec Podkamienia, krawiec, tą zatrzymał się w Kairze. W mieście szep 
Izaak Bauer, * na wiadomość, że „Чойсу“ | tano sobie wtedy na ucho, że wraz z сб 
gwałcą niełetnie dziewczęta, schował Swą | sarzem 
córkę, 16-letnią Rachelę, dziewczynę o nie 
przeciętnej urodzie, 

do piwnicy. 

Młody sotnik kozacki Georg Krupienko 
w czasie orgji pijackiej, dowiedział się o 
istnieniu pięknej Racheli. 

Stary krawiec, Bauer, pod grożbą śmier 
ci wskazał kryjówkę córki. Dziewczyna zo 
stała zabrana przez Qieorga Krupienkę. 

Nie długo jednak cieszył się młody sot 
nik swą zdobyczą. Nim dojechał йо Bro- 
dów został zabity przez esaula kozackiego 
który, ujrzawszy dziewczynę, zapłonął do 
niej 


jedzie jego utrzymanka, 
Europejka i że pozostanie ona w Kairze. 
Uczywista, każdy z białych chciał zobae 
czyć kochankę cesarza. Nazajutrz, całkięm 
przypadkowo, przechodząc nad brzegiem 
l morza, natknąłem się na niewiastę, której 
twarz wydała mi się bardzo znaną. Ośmie 
јет się nawiązać rozmowę. | o dziwo— 
ową elegancką niewiastą okazała się Ra- 
chela Bauer, dzięwczyna z mego rodzin- 
nego miasteczka Padkamienia. Znałem ją 
dobrze z opowiadań. — Oto jak ona opo 
wiedziała swe koleje, po wyjeździe z Pod 


nieokiełzaną dziką miłością. kamienia do Rosji. 


Dziki kozak darzył dziewczynę wpraw 
dzię ogromną miłością, ale nie mógł zdo- 
być jej serca. 

Tymczasem przypadkowo ujrzał Rache 
ję pułkownik Wasilczyk. Widocznie puł- 
kownik nie pozostał obojętny na wdzięki 
16-letniej dziewczyny, gdyż w miesiąc po 
poznaniu jej, gdy сзади} szarżował wojska 
austrjackie, Rachela jęchała do Rosji, pod 
eskortą zaułanych płk. Wasilczyka. 

Tu kończy się pierwszy rozdział tej 
napozór fantastycznej, a jednak prawdzi- 
wej historii o Racheli Bauer. Historia BA Кашы ka ырен dnia айы Gia wota ra 4 


6.50 Muzyka z płyt 
.20 Dziennik poranny 
130 Programy lokalne 


Rewolucja 1917 roku wyrzuciła poza 
granicę Rosji także i pułkownika Wasilczy 
ka — mówiła Rachela. — Wyjęchałam z 
pułkownikiem do Persji, następnie do Tur 
cji, do Konstantynopola. Ale fortuna zabrą 
na przez pułkownika stopniała szybko. Za- 
groziła mam nędza, ponieważ pułkownik 
nie potrafił zarobić ną kawałek chlebą. 


W poszukiwaniu zarobków zostałam 
tancerką w kawiarni, Pewnego wieczoru 
jakiś młody i wytworny jegomość zapropo 
nował mi wyjazd do Addis Abeby, gdyż 
zaoferowano mi świetne warunki. Zgodzi= 
łam się. Okazało się, że przyszły cesarz 
Abisynji, bawiąc wówczas w Konstantyno 
polu, jako ras Tafari, zakochał się we mnie 
na zabój. Zostałam jego kochanką. Po 3 
latach postanowiłam wyjechać до Euro- 


ру. 


8,00 Audycja dla мк 

8.10 Przerwa (dla Łodzi do к. 
11.57 
11.30 
12.03 
1213 


11) 

Sygnał czasu | hejnał з Krakowa 

Audycja dła szkół 

Programy lokalne 

Dziennik południowy 

12.23 Progrumy lokalne 

13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 

1315—1430 Proerwa dla Krakowa, Lwowa i То 
runia 

13.15—15,30 Przerwa dla Warszawy; dla Łodzi do 
godz. 15,27 

14.15—15.30 Przerwa dla Katowic, Poznanie, Wilna 

15.30 Wiadomości gospodarcze 

15.45 Audycja dla dzieci — ze Lwowa 

16.15 Koncert » Poznania 

17.10 Słynne symfonie — płyty (Lwów i Wilno 
nadają audycje lokalne) 

17.50 Beethovena 

18.00 

18.50 

19.00 


20.25 


— Później — kończył swe opowiąda 
nie Herman Olaskier — została Racheja 
żoną jakiegoś przemysłowca w Kairze. 
Ale fortuna odwróciła się od niej. Straciła 
podobno swe oszczędności, a było tego 
wzwyż 5 miljonów franków, Dziś nie wia- 
domo nawet, czy żyje, gdyż starzy Bauera 
wie w Podkamieniu od 2 lat nie otrzymt- 
ją od niej żadnej wiadomości j, jak to 
dawniej bywało przekazów pieniężnych. 


Anegdoty z życia 
Programy lokalne 
Pogadanka aktualna 
Koncert małej orkiestry P. 
Z wędrówki po prowincji 
Dziennik wieczorny 
Koncert chopinowski z Torunia 
Koncert kameralny 


L © е Y do IV -tej klasy 


Loterii Państwowej poleca 
Kolektura Nr, 100 — 
Oddział w Łodzi 


R. 


20. 50 
21.00 
21.30 


Re си Dike s: 
— —.———-—-—-—-——— 


22.10 Wiadomości sportowe = 
2225 Audycja muzyczna ze Lwowa ANDRZEJA 2 „PROMIEN* 
2245 Muzyka taneczna jłówna wygrana zł. 1,000,000 
23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy О! ЕЗ Чапа zł 100.000 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: po бф 
1,30 Parę informacji 4 ро zł. 75,000 
7.35 Zapowiedź programu 9 po zł. 50,000 


7.40 
11.00 
12.03 
15,27 
18,00 
18.35 


Muzyka х płyt 

Koncert południowy z płyt 
Muzyka z płyt 

Wiadomości giełdowe łódzkie 
Muzyka z płyt 

Koncert reklamowy 


17 dziennych po zł. 25,000 
i moc wiele innych. 
Ciągnienie już od 9 września do 28. 


ZRAŻA GZ A OE POZ Z РУНЫ Лааг 


i Długi naszyjnik z bladego delikatnie żył- | — Ty kupiłaś ten naszyjnik? 


Dubret, skandują ic słowa. 


— No tak... {аК!.... — odparła nawpół z 
pień proponował panu Dubret dnia poprzej płaczem. 


— spyta: 


— Kłamiesz, moja pani. Bo ten naszyj- 


nik... ja kupiłem. 


Twarzyczka jej obłała się krwawym ru- 
mieńcem. Zosieńka utkwiła przerażony wzrok w 
Ale jak ustroić się w ten naszyjnik bezj twardej twarzy męża. Wnet jednak dzięki 
ruchliwości umysłu 
dla bardzo młodego 
| Pani Zosieńka niedługo łamała sobie| wieku rzuciła się Maurycemu na szyję. 
główkę nad rozwiązaniem zagadnienia Lecz mąż odsunął ją od siebie szorstko. 


 Włożywszy rezolutnie klejnot na śnieżno- 
;białą szyjkę, czekała przybycia męża. — Dlaczego skłamałaś? — spytał su- 


Kiedy Maurycy Dubret zjawił się, wzrok| "owo. 
jego padł przedewszystkim na duże owal- 3 — Dlłaczego skłamałaś? — powtórzy! 
ne perły bursztynowe zdobiące dekolt | ""ашгусу podniesionym głosem. —- Jaki 
żony. эн эз dag Rea mna. na prawo robienia 

— Nie gniewaj się na mnie, mój drogij*! Prezentów? Od kogo, myślałaś, że otrzy 
— rzekła Zosieńka uśmiechając się wszyst małaś ten naszyjnik w upominku? Mów! 
kimi swymi dołeczkami do małżonka — za Ponieważ milczała ze spuszczoną glo- 
to szaleństwo!... wą, trzęsąc się od płaczu, chwycił ją g rwał 


Pan Maurycy Dubret wpatrzył się w townym ruchem za ramiona, by zajrzeć jej 
w oczy. 


Pani Maurycowa A: że таў — 7 kim zdradziłaś mnie?... — zawołał 
ma jej za złe rozrzutność, brnęła dalej: „AR 
jej Miałam taką nań ochotę, że nie po- Okrzyk oburzenia i buntu przeciwko 


niesłusznemu podejrzeniu padi z ust oskar 
żonej. Bardziej wymowny od najmocniej- 
szych słów protestu uciszył nagle burzę 
wzbierającą w piersi małżonką, Bo, tym 
razem, Zosieńka nie skłamała! 


trafiłam oprzeć się pokusie. Ale wiesz? 
'Nie zapłaciłam zbyt drogo za te bursztyny 
Kupiłam je okazyjnie!... 

Zamilkła wreszcie zdetonowana Бадам 
czym wzrokiem Maurycego. Po chwili zaś 
spróbowała mówić o czym innem. Darem- Wówczas, nie chcąc wiedzieć nic wię” 
nie jednak. Surowy wzrok pana małżonkaj cej, Maurycy Dubret wziął w objęcia tę 
tkwił wciaż w jej twarzy, a żadne słowa swoją najdroższą dziecko-żonę, postana- 
nie padło z jego zaciśniętych ust. wiając sobie czuwać odtąd nad nią jak ską 

W rezultacie Zosieńka, zbita z tropu |piec nad swym skarbem. 
zdenerwowania, ucickła do swego pokoju 
Maurycy poszedł za nią. 
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SPORT. 


Po raz trzeci... 
mu BERLIN — WARSZAWA? шыш 


Już w dniu dzisiejszym rozpocznie się, nie 115 Кіт, Do Łodzi uczestnicy wyści- 


w Berlinie doroczny międzypaństwowy wy 
śCig kolarski Berlin — Warszawa, który 
Zostanie rozegrany po raz trzeci z rzędu. 
W związku z tym wyścigiem Łódzki 
Okręgowy Związek Kolarski poczynił osta 
іе przygotowania do etapów, które pro- 
Wadzić będą przez teren okręgu łódzkiego. 
W Kaliszu zarząd ŁOZK przekazał orga- 
fizację tamtejszemu Towarzystwu Cyklis- 
tów, które wzięło się energicźnie do pracy. 
Do Kalisza kolarze przyjadą w piątek mię 
dzy godz. 16-tą a 17-tą. Meta w Kaliszu 
zńajdować się będzie na stadionie Miej- 
skim. W Kaliszu, podobnie jak w Łodzi 
zawiązał się komitet honorowy z tamtej- 
szym starostą na czele. Start do рг2е(оѕа- 
niego etapu Kalisz — Łódź nastąpi z Ka- 
lisza w sobotę 12 b.m. o godzinie 13-tej 
z przed magistratu. 
Ze względu na rozkópanie szosy na os 
łatnich 11-tu kilometrach z Pabjanic do 
Łodzi trasa wyścigu prowadzić będzie z 
Łasku na Rzgów i Chojny wskutek czego 
etap zwiększa się o З klm, i wynosi obec- 


, Ostatni dzień przed startem z Berlina 
do pierwszego etapu wyścigu kolarskiego 
Polska — Niemcy zawodnicy nasi spędzi- 
li na uzupełnieniu sprzętu. W godzinach 
popołudniowych cała ekspedycja wzięła 
udział w uroczystości złożenia wieńca 
przed pomnikiem poległych w wojnie świa 
towej. 


Drużyny startują w zapowiedzianych 


Przygotowania do 
| wio, NA) 


Polski Związek Narciarski zwołuje ce- 
em uzgodnienia programu imprez sporto- 
Wych w sezonie zimowym 1936-37 oraz 
postulatów komunikacyjnych i turystycz- 
Polskich 
na dzień 


nych konferencję programową 
Związków Sportów Zimowych 


Wielkie zawody ШИШ 


MSM w Katowicach. SEEM 


Sekcja lekkoatletyczna Pogoni katowi- 
tkiej organizuje м najbliższą niedzielę 
dnia 13 bm. ogólnopolskie zawody lekko- 
atletyczńe z udziałem Walasiewiczówny, 
Wajsówny, Kucharskiego, Heljasza i Mo- 
rończyka, 


Zwycięstwo Kraus era 


w Zurychu. 


W Zurychu rozegrany został mecz za- 
paśniczy o mistrzostwo Europy pomiędzy 
polskim zapaśnikiem Maksem Krauserem, 
a b. mistrzem Europy amatorów walki ame 
rykańskiej — Szwajcarem Aeschlimanem. 
Zwyciężył Krauser w 7 min. Obecny na 
meczu konsul polski p. Kamiński gratulo- 
wał Polakowi zwycięstwa. 


Uparty murzyn. ЕЛЕНЕ 


Louis znowu na ringu 


Po ostatnim błyskawicznym zwycię- 
stwie Louisa nad Sharkeyem, Louis staje 
znowu na ringu dn. 22 września w Filadel 
Ні do walki z Al Ettorem. Murzyn ma za- 
miar rozegrać w najbliższym czasie sze: zg 
dalszych spotkań i poważnie się liczy ze 
tytułu mistrza 


zdobyciem w ciągu roku 
świata. 
t 


Polskie Boro Podróży „ORBIS 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel, 101-01, 101-20 


2 pociągi popularne i 


do Warszawy 


na mecz 


POLSKA — NIEMCY 


Jeden z dworca Kaliskiego 

Drugi = Fabrycznego 
Wyjazd 13. $ w godzinach ranuych 
Powrót około półaocy tegoż dnia. 


Wycieczka do Sztokholmu 
w czasie od 14-26/1X. Cena od zł. 260., 


Wycieczka do Warny 
od 151X—1/X Cena zł. 295 — 


Wycieczką do Carmen Sylva 
od 16— 30/1Х. Cena zł. 225,— 


50% zniżki kolejowe na 2-gi Lekar , 
ski Zjazd Klimatologiczny w 


Zakopanem w czasie od 3 — 8/1Х 


| J. Kapiak. 


w Polsce. 


gu przyjadą po godz. 16-tej, przyczem za 
wody kolarskie w Helenowie, gdzie jak 
już podawaliśmy, będzie się znajdować me 
ta etapu —rozpoczną się o godzinie 15,30. 

Zarząd ŁÓŻK położył w tym roku wiel 
ki nacisk na służbę informacyjną, która zo- 
stała ogromnie usprawniona i już od Sie- 
radza będą nadsyłane drogą telegraficzną 
jak najdokładniejsze meldunki z walki na 
trasie, które przez megafon będą podawa= 
ne do wiadomości zebranej publiczności. 

Dla poszczególnych zwycięzców etapu 
zostały już zadeklarowane сеппе nagrody 
przez pana wojewodę Hauke =- Nowaka, 
Dowódcę korpusu gen. Langnera, prezy- 
denta miasta Godlewskiego, kierownika 
Urzędu WF płk. dypl. Gabrysia, firmę Pli- 
hal i in. Skład drużyny polskiej, która już 
od soboty przebywa w Berlinie tworzą na 
stępujący kolarze: Targoński, Kluj, Olecki, 
Zieliński, Zagórski, Wasilewski, M. Ka- 
piak, Oszajnikow, Starzyński, Cieniewski 


Stan zdrowia polskich kolarzy 


nie budzi żadnych obaw, [M 


składach. Stan zdrowia członków naszej 
drużyny jest dobry, Trochę niepokoju wno 
si deszcz, który padał tu cały dzień bez 
przerwy. 

Kierownictwo drużyny niemieckiej 
spoczywa, podobnie jak w roku ubiegłym 
w rękach Willy Schmirmera. Poza tym ja 
dą z drużyną niemiecką kierownicy: Kuhn 
i Thomas, 


Daah s 


A mm 


sezonu zimowego 
EEEN 


20 września br. w Zakopanem. 

Celem należytego przygotowania ma- 
teriału dla obrad konferencji, Zarząd głó- 
wny PZN. prosi wszystkie zarządy okrę= 
gów PZN, oraz wszystkie kluby, aby w 
terminie do dnia 15 września rb. zgłosiły 
swoje postulaty pod adresem zarządu 
głównego PZN. 


Nadsyłane materiały winny być uzgo- 
dnione z odnośnymi zarządami okręgów 
PZN, 


я 


Piłka nożna w Zelowie 
KS. JOHN — ZKS. 3:2 (1:1). 


W ubiegłą niedzielę piłkarze klubu 
sport. John w Łodzi gościli w Zelowie. 
Piłka nożna cieszy się w mieście tym 0- 
gromnym zainteresowaniem, to też zebra- 
ło się na boisku miejskim przeszło 1500 
osób, 

W 17-ej minucie John uzyskuje prowa 
dzenie i zdobywa widoczną przewagę. 
Miejscowi się tylko bronią, i o ich akcji 
ofensywnej niema mowy. Goście przewagi 
swej cyfrowo nie podwyższają. Na minutę 
przed przerwą gospodarze wyrównują 
przez prawego łącznika Tulibabkę. [ 

Po zmianie stron pierwszy atak gospo 
darzy podchodzi pod bramkę łodzian i u- 
zyskuje prowadzenie ze strzału... samobój 
czego obrońcy Johna. John idzie teraz 
generalnie do ataku i zdobywa z jedenast- 
ki wyrównanie, W 23-ej minucie gry, John 
uzyskuje trzecią bramkę, 

Pod koniec meczu publiczność zelow- 
ska dopinguje swoich, napróżno jednak, 
gdyż ZKS-owi nic się nie udaje i wreszcie 
schodzi z boiska pokonany. 

U pokonanych wyróżnił się doskonały 
bramkarz i Attaman na pozycji środkowe- 
go napastnika. Reszta ambitna. 

——0 
Бығаса 


APEL DO WSZYSTKICH В. WOJSKO- 
WYCH ARMII POLSKIEJ WE FRANCJI. 


Pod protektoratem generalnego inspek 
tora Sił zbrojnych gen. dyw. Rydza-Śmigłe 
go odbędzie się IV Ogólnopolski Zjazd Ko- 
leżeński i V Walny Zjazd Delegatów we 
Lwowie w dn. 13 i 14 września rb. 


Zarząd Stowarzyszenia Weteranów O- 
kręgu i Placówki Łódzkiej wzywa wszyst- 
kich Kolegów zrzeszonych i niezrzeszonych 
do gremialnego udziału w Zjeździe na któ 
rym rozpatrywane będą sprawy o donio- 
słym znaczeniu dla b. „Błękitnych Żołnie- 
rzy”, 

Informacyj co do zniżek kolejowych i 
kart uczestnictwa udziela sekretariat Sto- 
warzyszenia od 7—10 września rb. w go- 
dzinach od 17—20 w lokalu własnym przy 


ul. Przemysłowej 10. Dojazd tramwajem 1 


lub Ё w kierunku Doły. 


а фы» 


CCRHO 


| POCIAG POPULARNY DO WARSZAWY 8! 


na mecz POLSKA - NIEMCY 5 


zł. 5.50 w obie strony. Odjazd i powrót pociągów w dn.13 września 


Wyłączna sprzedaż biletów wejścia na mecz. 


ana w Łódź, Piotrkow- 


WAGONS$-LIT$ / COOK ‘кон. 
ОРДА AES ARONA PORE INO ZIE RABS 


Sport w kilku słowach. 


Na uroczystościach 


ło b. aktywny udział. 


prezentowany przez 
kolarzy. Z okręgu tego 


torowych i szosowych oraz 
rządu, 


Debiut pięściarzy łódzkiego Sokoła na 
sokolich w 
Poznaniu wypadł nadspodziewanie dobrze. 
rewelacją Okazał 
się 17-letni Firaś, który w wadze półcięż- 
kiej pokonał 2-ch groźnych przeciwników 
Doskonale spisał 
się również młodziutki Muszyński w wa- 
dze półśredniej, który w ćwierćfinale po= 


ogólnopolskich mistrzostwacii 


W wadze półciężkiej 


i zdobył tytuł mistrza. 


słał swego przeciwnika Siatkę (Kraków) 


Oświadczam7 


"TENBIOCĆEL - 
ODŻYWCZY DLA SKÓRY 


Mój kos- 
metyk—spocja- 
lista wtajemnicsyt 
mnie, śe Biocol za* 
warty w tym specjalnym 
Odżywczym emie, jest 
otrzymywany хе starannie wyb- 


ranych mło ych zwierząt, Przenika 
on głęboko do skóry кач дүү = ją " 
w tę odżywkę, której опа włażnie po- 


trzebuje. by być jędrną, świeżą i młodą. Został 
on wynaleziony przez wielkiego Profesora Ufi. 
wersytotu Wiedeńskiego i jest obecnie połączony 
z Kremem Tokalon, koloru różowego, spreparo* 
wanym według oryginalnego francuskiego prze» 
pisu znakomitego paryskiego Kremu Tokalon w 
takiej właśnie proporcji y odżywiać tkanki 
skórne, Używaj tego Kremu wieczór, Kremu zaś 
Tokalon koloru białego— rano. W ciągu $-ch dni 
będzie Pani na drodze do pozbycia się wszel- 
kich wad согу i вису mięśni twarzy. Doś- 
wiadczenia przeprowadzone przez Profesora 
Stajskał w Uniwersytecie Wiedeńskim na kobie- 
tach w wieku 55-ciu do 72-ch lat dowiodły, że 
zmarszczki znikły w ciągu 6-clu tygodni. 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcji „ECHA“ 
w Łodzi, 


Szanowny Panie Redaktorze, 


W Pańskim poczytnym piśmie w Nr. 
232 z dnia 21 sierpnia 1936 roku pojawi- 
ła się wzmianka, że jestem реіпотослі' 
kiem Księcia Pszczyńskiego, jak również, 
że jestem bratem р. Władysława Racz- 
kiewicza b. Ministra Spraw Wewnętrznych 
obecnie Wojewody Pomorskiego, i że 
przed laty prowadziłem w Będzinie kan- 
celarię notarialną. 

W imię ścisłości і dla uniknięcia nie- 
słusznych komentarzy, uprzejmie proszę 
Pana Redaktora о zamieszczenie w swym 
piśmie notatki wyjaśniającej, że ja niżej 
podpisany, istotnie jestem pełnomocnikiem 
Księcia Pszczyńskiego, natomiast nie je- 
stem bratem p. Ministra Władysława 
Raczkiewicza, i nie łączą mnie z nim żad- 
ne stosunki pokrewieństwa, jak również 
nigdy nie prowadziłem w Będzinie kance- 
larii notarialnej. | 

Łączę wyrazy szacunku i poważania 

M. Raczkiewicz 
Adwokat. 


р) 3 И 


APE. а" 


KOMUNIKAT. 
DO MONTERÓW ELEKTRYKÓW. 


Organizowana jest wycieczka na Wy- 
iawę Elektrotechniczną i Metalową do 
Warszawy w dniu 13 września rb. 0 go- 
izinie 6,25 rano (niedziela). 

Zapisy dla członków i sympatyków w 
ekretariacie, w godz, od 19—21 do dnia 
10-20 b. m., ul. Przędzalniana Nr. 1 Cena 
biletu w obie strony złotych 5.50 


——— 


jubileuszowych 
pięćdziesięciolecia Warszawskieguy Towa- 
rzystwa Cyklistów, kolarstwo łódzkie wzię 
d W ogólnopolskim 
zjeździe plakietowym okręg łódzki był re- 
najliczniejszą ekipę 

zawodników wy- 
słały kluby ŁTK — 14 osób w tem 3 ko- 
biety, ŁKS, Resursa, PTC i in. Łódzki Ok- 
regowy Związek Kolarski wysłała na wła- 
sny koszt pięciu zawodników do wyścigów 
delegację za- 


trzykrotnie na deski i w półfinale walczył 
z byłym mistrzem i reprezentantem Polski 
Misiurewiczem, któremu po zażartej walce 
uległ na punkty. W wadze koguciej dobrze 
wypadł Solecki, który w ćwierćfinale po- 
konał twardego Fiskoszą (Tczew) i w 
półfinale uległ znanemu pięściarzowi po- 
znańskiemu Janowczykowi. W wadze lek- 
kiej łodzianin Szczeciński pokonał w 
ćwierćfinale Barońskiego (Leszno), zaś w 
półfinale spotkał się z Zwierzchowskim 
(Poznań), jednak w II rundzie został wy- 
cofany przez lekarza, wskutek silnego 
krwawienia oka. B. ambitnie walczyli rów 
nież pozostali łodzianie Wyrzykowski 
i Rothe. Tytuły mistrzów sokolich Polski 
zdobyli (od wagi muszej do półciężkiej): 
Gąsiorek (Poznań), Janowczyk (Pozn.), 
Pela (Pozn.), Urbański (Chełmża), Misiu 
rewicz (Pozn.), Koprowski (Przemyśl) 
i Firaś (Łódź). 

Klasa В rozpoczyna walki o mistrzo- 
stwo 27 września. Podobnie jak і w po- 
przednich rozgrywkach klasa B walczyć 
będzie w czterech grupach. 


ŁKS stracił Gątkiewicza, który prze- 
szedł do częstochowskiej Brygady, zyskał 
natomiast b. gracza WKS-u Przygońskiego 
który otrzymał już dla drużyny ligowej po 
twierdzenie. Przygoński grać będzie w 
ŁKS=ie na pozycji lewego pomocnika. 


Kto wygrał 
ШЕЙ na Pożyczce Inwestycyjnej? 


W drugim dniu ciągnienia 3%  Premiowej Po- 
życzki Inwestycyjnej pierwszej emisji padły nastę: 
pujące wygrane: 

(Pierwsza cyfra oznacza numer serii, druga пи. 
mer obligacji). 

Po 1000 zł; 77 — 20, 104 — 40, 181 — 31, 
242 — 8, 258 — 3, 267 — 3, 573 — 40, 738 — 36, 
188 — 20, 999 — 27, 1040 — 7, 1098 — 7, 1154 — 
2, 1282 — 21, 1325 — 7, 1349 — 31, 1435 — 11, 


1446 — 18, 1537 — 20, 1674 — 25, 1666 — 11, 
1692 — 32, 1693 — 2, 1798 — 20, 1941 — 31, 
1980 — 21, 2001 — 7, 2016 — 7, 2010 — 14, 
2106 — 20, 2125 — 7, 2292 — 7, 2300 — 36, 
2683 — 36, 2725 — 2, 2832 — 31, 2969 — 36, 
2990 — 2, 2999 — 20, 3226 — 11, 3230 — 32, 
3259 — 2, 3258 — 18, 3510 — 8, 3681 — 20, 
3696 — 7, 3751 — 18, 3043 — 7, 3982 — JI, 
1054 — 18, 4284 — 40, 4326 — 2, 4376 — 31, 
4425 — 20, 4460 — 14, 4548 — 11, 4597 — 36, 
4645 — 20, 4919 — 11, 5030 — 20, 5201 — 25, 
5272 — 20, 5278 — 40, 5310 — 32, 5368 — 32, 
5343 — 27, 5367 — 8, 5460 — 20, 5705 — 2, 
5719 — 8, 5851 — 2, 6165 — 38, 6216 — 20, 
6346 — 31, 6369 — 25, 6461 — 8, 6772 — 3, 
6978 — 32, 6998 — 20, 7008 — 7, 7093 — 40, 
1048 — 36, 7057 — 36, 7137 — 7, 1145 — 25, 
7292 — 8, 1386 — 2, 7406 — 20, 7431 — 36, 
7637 — 20, 7659 — 7, 7685 — 20, 7770 — 18, 
1855 — 14, 7862 — 31, 7905 — 18, 7924 — 2, 
1986 — 40, 8038 — 20, 8189 — 7, 8236 — 18, 
R493 — 2], 8406 — 21, 8358 — 27, 8365 — 31, 
8440 — 7, 8474 — 32, 8539 — 20, 8555 — 7, 
8579 — 7, 8653 — 20, 8508 — 27, 8730 — 21, 
8722 — 8, 8822 — 40, 8823 — 27, 8040 — 7, 
911 — 7, 9153 — 2, 9240 — 2, 9733 — 27, 


9714 — 3, 10181 — 38, 10146 — 38, 10134 — 32, 
10213 — 3, 10269 — 3, 10369 — 2, 10374 — 3, 
10274 — 11, 10384 — 38, 10420 — 25, 10588 — 21, 
10717 — 14, 10826 — 2, 10807 — 20, 10846 — 14, 
10922 — 11, 10925 — 32, 10956 — 20, 10971 — 20, 
10993 — 27, 11064 — 20, 

11124 — 27, 11168 — 32, 11188 — 7, 11123 
2, 11360 —- 2, 11410 — 3, 11456 — 21 
11714 — 2, 11 — 21, 11897 — 25, 11906 — 
38. 11930 — 2, 11985 — 38, 11993 — 27, 12024 
— 7, 12127 — 32, 12160 — 2, 12214 — 25 
12228 — 40, 12317 — 8, 12298 — 20, 12323 — | 


2741 20, — 12489 — 11, 12511 — 7 
12646 — 88, 12769 — 25, 12710 


12851 — 2, 


„ 12529 — 3, 
20, 13271 40, 13462 — 264 

25, 13584 — 14, 13639 — 20, 13640 
13626 — 8, 13765 — 31, 13838 — 381 
13950 — 20, 14081 — 32, 14152 — 14, 14300 
20, 14310 —-— 14, 14465 — 40, 14440 — 38 
14414 — 21, 14617 — 11. 14671 — 3, 14785 — 
14, 14852 — 36, 14011 — 25, 14987 — 27. 1509 
‚ 15138 — 40, 15242 25, 15340 — 8, 1549 
— 2, 15660 —— 20, 15682 15790 — 21 
15928 — 40, 15961 — 7, 16155 — 21, 16146—2 
16154 — 40, 16156 — 36, 16228 — 20, 1633 
— 27, 16463 — 7, 16574 — 20, 16825 — 21 
16777 — 21, 16753 — 8, 16691 — 20, 16659 — 
7, 16705 — 81, 16717 — 8. 16782 — 3, 1674 
— 18, 16960 — 2, 17028 — 36, 17082 — 32 


11128 — 18, 17215 — 27, 17408 — 14, 1744 
— 8. 17474 — 7, 17601—20, 17714 — 21 
14668 — 11, 18129 — 38, 18132 — 31, 1821 


— 37, 18304 — 31, 18570 — 3, 18672 — 32 


18703 — 7, 18680 — 38, 18705 — 18, 1882 
— 25, 18856 — 18, 18868 — 3; 18925 — 18 
18970 — 38, 19136 — 20, 19179 — 18, 1925 
— 8, 19269 — 20, 19278 — 11, 19494 — 2 
19655 — 25, 19673 — 2. 19950 — 25, 1991 
— 31, 20011 — 32, 20037 — 7, 20067 — 18! 
20176 — 20. 20217 — 11, 20225 — 27, 2047 
— 2, 20469 — 14, 20492 — 7, 20530 — 35 
20562 — 3, 20713 — 14, 20954 — 14, 2109 
— 21. 21096 — 32, 21130 — 31, 21149 — 20 
21115 — 14, 21113 — 21, 21220 — 2, 2123 
— ii, 21251 — 20, 21386 — 18, 21451 — 1, 
21514 — 36, 20637 — 2, 21705 — 36, 247? 
— 8; 21773 — 11, 21826 — 20. 21543 — 20 
22098 — -20. 22207 — 21, 22864 — 2, 2239 


— 25, 22572 — 14, 22630 — 2, 22637 — 20 
22196 — 20, 


zel 


Jutro dalszy ciąg wygranych. 


Str, 5 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. Г! 


Jork — іса nieczynna. 
Liverpool: loco 6.70, wrzesicń 6.38, paździer- 
nik 6.30, listopad 6.23 І 
Egipska: loco 1031, 
10.09, styczeń 9.76 
Brema: loco 14,06, październik 12.78, grudzień 
7, styczeń 12.79 d 


Nowy 


10.24, Пы 


październik 
pad 


127 


Waluty, dewizy | akcie 


Papiery państwowe —  niejednolicie. 


Dział papierów państwowych był mało ruchlie 
wy, nastrój panował zmienny z odcieniem cokol- | 
wiek mocniejszym. 

W grupie doszło do notowań je 
dynie zwykłymi odcinkami 3% Pož Inwestycyjnej 
2 emisji, które zwyżkowały o 75 gr na sztuce: 

Z pożyczek dolarowych 6% Poż. Dolarowa ob= 
niżyła się o 0.75 proc. 1% Poż, Stabilizacyjna па- 
tomiast była droższa o 0.75 proc.; drobne odcinki 
zyskały 0.50 na kursie. 

Listy i obligacje banków państwowych zmiam 
kursowych nie wykazały. 


premiówek 


proc. 


Zmienna tendencja Фа listów 


W dziale prywatnych 
panował nastrój 
były średnie, 

W grupie stołecznej po niezmienionych cenach 
obiegały 44% L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w 
Warszawie oraz 6 seria 6% Poż. Konwersyjnej m. 
Warszawy 1926 r. Poza iym nabywano 5145 ш, 
Warszawy 1933 r. które były droższe o 0.75 proc. 

Grupę prowińcjonalną reprezentowały 595 LZ. 
Tow. Kred, m. Radomia 1933 r. które zakupywa: 
no po cenie о 0.50 proc. obniżonej, | 


zastawnych. t 
l 


lokacyjnych 
rozmiary obrotów 


papierów 
niejednolity, 


Papiery procentowe, 1 


Ро? 
1919 r. 


Inwestycyjna 2 emisji 61.75, ойгон» 
60.75, Stabilizacyjna 1927 r. 51.00 (т), 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 } 94.00, 
L. Z, i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00 i 81.00, L. Z. Tow. 
Kred. Ziem. w Warszuwie 5 serji 45.00, m. агала 
wy 1933 r, 53.13, Роў, Konwersyjna m. Warszawy 
1926 r. 6 emisji 53.00, m. Radomia 1933 r. 1850) 


Spokojne usposobienie dla akcji. 
Przebieg zchrania giełdy akcyjnej był dość o- 
żywiony, przedmiotem tranzakcji było pięć gatan 
ków papierów dywidendowych. Ogólne usposobie: 
nie było spokojne, utrzymane. | 
Bank Polski 97,50, Węgicl 14.00, Lilpop 12.65, | 
Starachowice 33.50, Haberbusch 38,50 | 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 8. 9. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Warszawie. Регепіса jedne» 
lita 22,75 = 23.25, zbierana 22.25 — 22.75, żyto 
I standard 1450 — 14.75, mąka pszenna gat. ТА / 
37.00—39,00, mgka żytnia wyciągowa 23.50—24.50, ' 
mąka żytnia razowa 18.00 — 18.50 { 

Poznań, 8. 9, — Urzędowa ceduła giełdy zbo | 
towo + towarowej w Poznaniu. А | 

Ceny tranzakcyjne — nienotowane. | 
| „Ceny orientacyjne: żyto 14.50 — 14.75, pszenica | 
2150 — 21.75, męka pszenna gat. I wyciągowa 
36.00—37.75, mąka żytnia wyciągowa 23.25—23.50 


А К, 
Nieszpory w koścele Sw. Krzyża. 


ŁÓDŹ, 8. 9. — Z okazji święta kościel- | 
nego Narodzenia Matki Boskiej jak паті 
komunikuje parafia Podwyższenia Św. 
Krzyża, nieszpory dzisiejsze miast о godzi- 
nie 4 odbędą się o godz, 6. 


(o nas po pracy rozweseli? 
, Teatr Miejski. Nieusprawiedliwiona go=; 
azina. 
Adria. Panienka z poste restante, 
Casino. Mały buntownik. 
Corso. І. Baron cygański. II Niedołęga. | 
Europa. Bandera, 
Metro, Panienka z poste restante. 
Miraż. Mleczna droga, 
Przedwiośnie. Dodek na froncie. 
Palace. Kaprys markizy Pompadour. 
Rialto. Śmiertelny skok. 
Rakieta. Pan Twardowsk 
Stylowy. Pieśń nocy. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel, 8. 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. | 


i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejską Czytelnia Pian í Wypożyczalnia Кэй 
зек dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publicznaści codziennie, prócz sobót, niedziel 4 
świgt, od g. 14 do 21; 

Miejskie Mużcum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; т 

Miejskie Muzenm Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny ótwar 
ie dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie- 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii { Sztuki jm. J. i К. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19. о wieku i międzynarodowa sztuka modernisty: 
czna otwarto dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


ko Дайы 
Jutro zjemy na obiad 


K3puśniak, pieczeń wołową z buraczkami, 
szarlotkę z jabłek. 


WINSZUJÓMY 


Jutro: Sergiuszowi. 
Wschód słońca 5,00 
Zachód słońca 18,06 
Długość dnia 13,06 
Ubyło dnia 3,46 
Tydzień 37, 


W ostatnim roku zamachy na uprawnie- 
nia obywatelskie kobiet ujawniły się w sze 
regu państw europejskich, w szczególno- 
ści w zakresie ograniczenia pracy i uposa- 
żeń kobiet pracujących. 


wreszcie zniesienie dodatku mieszkaniov 
go dekretem z 16 VII 1935 r. ustaliło up 


ków. Jeżeli obecnie obniżono płace taki 
urzędniczki o 10 proc. i j 


oficjalnego organu Międzynaro- 
dowego Biura Pracy w Genewie. Wiado- 
mość ta dotyczyła stosunków francuskich, 
w związku z dekretami oszczędnościowy- 
mi rządu, które bardzo obniżyły uposaże- 
nia pracownic — urzędniczek państwo- 
wych, 

_ Oprócz ogólnej 10 proc. obniżki upo- 

sażeń, kobietom-urzędniczkom odebrano 
dodatek mieszkaniowy, a emerytkom co- 
fnięto część emerytury, przysługującą im z 
tytułu emerytury męża. 
Ostatnio kolportowana jest wiadomość, 
że rząd francuski zamierza zmniejszyć pła 
ce rodzinom urzędniczym, o ile mąż i żona 
zajmują posady w służbie publiczno-praw 
nej 


składki emerytalnej, 
nalnej pensji rocznej 14.000 fr., to wyr 
grodzenie procownicy publicznej - mężat 
wyniosłoby tylko 6.199 fr. 


potrąceniach 2 proc., 
zamiast 16.240 fr. 
13.747 fr. 


5 proc. i 10 pro 


otrzymuje obecn 


11.533 fr. 


Wszystkie organizacje urzędnicze fran- 
cuskie natychmiast rozpoczęły energiczną 
akcję, zmierzającą do uchronienia sfer 
urzędniczych przed wprowadzeniem w ży- 


Panowanie gangsterów w Stanach Zje 
dnoczonych skończyło się. Minęły już be 


Upośledzenie kobiet nad Sekwan 


BUNT FRANCUZE 


RĘDZNY ŻYWOT MAŁZEŃSTWA URZĘDNICZEGO. 


sażenie urzędniczki na sumę 11.731 fran 


jeszcze zmniejszo 


obliczonej od nomi- 
Urzędnik - mąż takiej pracownicy po 


Jeśli rzad wprowadzi dalsze ob 
niżki to pensja jego skurczy się do sumy 


z 


"сно 


we 
0- 


Tak więc 
Francji  otrzymałoby zamiast 
ej 
z lutego 1933 roku. 


1a 
ki|i kobiety, 


mężczyzn rodzi bezrobocie kobiet. 


c. 
іо | wia matka rodziny, wdowa, lub 
ków utrzymania” 


— ()” н 


torów i władz stanowych, 


wyłącznie departamentowi 


małżeństwo urzędnicze we 
łącznie 
32.480 fr. zaledwie 17.732 fr. czyli obniż- 
ka wyniosłaby prawie połowę uposażenia 


jekawe dane w tym względzie znajdu- 4 кы ‚ ; gt ы 

Ciekawe kęs € мы „zał odzie a no o М, to wyniosłoby ono zaledwie W końcowych częściach rezolucyj pra 
emy w апут z numerow „iniormatons| 7 ry” 4 _ r FZ ак R А раї уш { x 
że 4 85997 7,039 їг. Od tego należy odjąć 6 procent | cownice panstwowe francuskie stwierdza- 
Sociales", 


ją, że „bezrobocie nie jest wyłącznie kwe 
stją męską. Dotyczy ono tak mężczyzn, jak 
a zatrudnienie większej ilości 
Przy- 
kro jest widzieć żywiciela rodziny bez pra | 
cy, lecz również przykry widok przedsta- 
kobieta 
samotna į opuszczona, pozbawiona środ- 


Gangsteryzm przestał być EE 


źródłem foríun. 


lecz* podlega 
stanu w Wa- 


Чг. 259 


Wrażenia austr.ackiego dziennikarza w Sowietach EM 


Pewien austrtacki dziennikarz tak opisu 
| је samochodową podróż po Rosji Sowiec- 
| kiej: 

Prywatny ruch samochodowy w Sowie- 
tach niemal wcale nie istnieje, albowiem 
samochód jest tylko środkiem lokomocji 
władz, trustów i fabryk upaństwowionych, 
oraz obywateli zagranicznych jak: specja- 
listów, inżynierów, dziennikarzy i tury- 
|stów, którzy unikają używania pociągów 
ze względu na niemożliwe przepełnienie i 
niewygody, oraz tramw ajów, mających te 
same wady. Jedyną prawie marką samocho 
| dową w Rosji, jest „Ford“, od rozklekota- 
nego typu z roku 1920 do najnowszych ma 
rek „Lincolna“; sprowadzanych przez agen 
cję Intourista, 

Drogi są ciągle jeszcze naogót 

wprost opłakanym 
[naw et po miastach. Niektóre odcinki w Mo 
skwie i Leningradzie, są wyasfaltowane, 
pełno jednak wszędzie kurzu, błota, wybo- 
jów, a nawet dziesiątkami kilometrów po- 
rasta trawa i tylko ślady wskazują, że tędy 
prowadzi droga. Odczuwa się też brak sta 
cji benzynowych zaledwie tu i ówdzie w 
wielkich miastach można zakupić Бет?упе 
w.konwiach. Przepisy w bezpieczeństwie 
ogniowem nie obowiązują, co najw yżej szo 
| fer, manipulując koło wozu, przekłada pa- 


w stanie 


nie z której strony kręci się koło rezerwośe 
ru. 

Nie widać też przy wozach 2араѕоч 
wych ороп, należą one bowiem do koszto* 
wnego i trudno osiągalnego luksusu. Jeśli 
opona podczas podróży się zepsuje, przery, 
wą się podróż na kilka godzin, telefonem 
zamawia się oponę 

z najbliższego warsztatu, 
który ściąga ją z innego wozu i tak łata się 
mizerię oponową. W Rosji na wszystko 
jest czas. Wszędzie słyszy się „zaraz“, са 
może trwać zarówno godziny, jak całe dnie. 

Przy wielu „Fordach'”* drzwi przewiąza= 
ne są sznurkami, niema krytych karoserji, 
które zastępują płachty, rozpięte na paty- 
kach. Szoferzy są jednak dość ostrożni ł 
usłużni, znają swój teren. 

Z Sebastopola do Jałty na Krymie муч 

nosi odległość około 50-ciu тії. Podróż sa 
mochodem trwa jednak, nie licząc posto< 
| jów siedem i więcej godzin. 
Szosa licho utrzymana, wspina się liczne= 
mi zakrętami wąskiemi i dopiero w Jałcie i 
Liwadji natrafia się na odcinku drogi asfal 
towej. 

Samochody są wskutek złych dróg i nie 
należytej obsługi w krótkim czasie tak sfa= 
tygowane, że trzeba się przęsiadać na sa» 
mochody ciężarowe rządowe, wożące owa 


powrotnie dla nich te czasy, gdy narzucali 
się jawnie opinii publicznej, gdy chełpili 
się swym bogactwem, paradowali w luk- 
susowych autach, urządzali przyjęcia м 
swych willach i pałacach, Dzisiaj ci z 
gangsterów, którzy zostali jeszcze na wol 
ności, nie śmią już afiszować się, drżą о 
swoją skórę, kryją się, jak mogą przed po 
licją. О używaniu życia, о korzystaniu z 
zagrabionych pieniędzy niema dzisiaj zo 
wy. Potęga gangsterów 
została złamana. 

Przed kilku tygodniami aresztowano w 
Nowym Orleanie Alvina Karpis'a, ostatnie 
go „wroga publicznego nr. 1“. Karpis nie 
próbował nawet się bronić, choć w kiesze 
ni miał nabitego Colta. Tak wielka jest re- 
putacja, jaką się cieszy policja waszyng- 
tońska, tak wielkim strach, jaki posiali 
w świecie gangsterów słynni G-meni | 
Roosevelta. G-menom nie zależy wcale па | 
dostaniu żywcem w swe ręce przestępcy, 
a strzelają oni z rekordową celnością, Z| 
41i poszukiwanych przywódców band za- 
strzelili G-meni 8, 11 aresztowali i posłali 
do więzienia, 8 — 

na fotel elektryczny. 

Rzemiosło gangsterskie zaczyna się w 
USA. nie opłacać, A zawdzięczają to Sta- 
ny głównie, jeśli nie wyłącznie policji | 
G-menów (Gunmen — ludzie z rewolwe- 
rami), która nie jest zależna od guberna- 


cie tych zamierzeń. 
Akcję rozpoczęty równocześnie kobiety- 
urzędniczki, zatrudnione w państwowej 
komunikacji kolejowej, oraz małżeństwa 
tam pracujące i nauczycielki szkolnictwa 
państwowego. Na licznych wiecach wyka- 
zano absurdalność stawek uposażeniowych 
„familijnych' i stwierdzono, że upośledze- 
nie małżeństw stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo moralne i ludno 
ściowe. 
Na wiecach nauczycielskich mówczynie 
podkreślały, że w ślad po kobiecie-mężat- 
ce, przyjdzie kolej na panny-urzędniczki i 
na robotnice, którym również zmniejszone 
zostaną płace. Wszystkie więc kobiety fran 
ciskie muszą protestować, aby „absurda|- 
ne w konsekwencjach zamierzenia rządu 
nie ujrzały światła dziennego”. 
W wyniku tej akcji, kobiety francuskie 
utworzyły organizację p. п. Ugrupowanie 
Kobiet Urzędniczek i Pracowniczek Insty- 
tucyj Prawno-Publicznych. Organizacja ta 
zwołała szereg zgromadzeń, na których wy 
kazano, że w zarządzeniaca rządu należy 
dopatrywać się nietylko chęci pogorszenia 
płac ursedniczek, аје i objawów ruchu 
antyfeministycznego, który ogarnia Fran- 
cj” 


szyngtonie. W danej chwili niema w Sta- 
nach ani jednego gangstera o sławie i 
znaczeniu „wroga publicznego nr. 1“, ja- 
kim był np. Dillinger, Al Capone, Lucia- 
nos, etc, Złote czasy gangsteryzmu należą 
do przeszłości, co nie wyklucza, rzecz pro 
sla, istnienia przestępców i świata zbro- 
dni, jak zresztą w każdym innym kraju. | 
Uangsteryzm przestał jednak już żywić 

swoich ludzi, przestał być źródłem fortun. 


— mu 0 czem — 


Zmniejszając uposażenia kobiet, wpro- 
wadza się je do domu, lecz jednocześnie 
nie pozwala się im mieć dzieci i wycho- 
wywać je 

' Przeciętne uposażenie urzędniczki-mę- 
żatki francuskiej od 10 do 15 lat służby 
wynosi 14.000 franków, co wraz z dodat- 
kiem mieszkaniowym równa się 

sumie 16.240 fr. 

I we Francji już kilkakrotnie zmniej- 
szano płace i tak: 2 proc. potrącenie z mar 
ca 1938 r. obniżyło pensję do 15.960 fr., 


аў. 


Nowi zwycięzcy oceanu. 


pierosa z jednej strony ust na drugą, zależ ігу i czekać na remont wozu. 


Prospeki reklamowy 
amerykańskiej linii lotniczej. 


Amerykańska linia lotnicza, United] rom na lotnisku, uwidocznione są dwie ќа 
Air Line S, wyzyskujc napływ podróżnych гуѓу па przejazd do Reno i z powrotem 
do raju rozwodowców w Reno w sposób | dla kandydatów obojga płci do rozwodu. 
bezwzględny, choć niezbyt etyczny. Pierwsza taryfa obejmuje tylko opłaty zą 

W prospektach, które rozdają pasaże- | przejazd, w drugiej zaś znajdują się rów= 
nież opłaty za formalności ślubne. Towa= 
rzystwo lotnicze sądzi bowiem, że ludzie, 
którzy wyjeżdżają po rozwód do Reno; 
skłonni są do zawarcia nowych węzłów 
małżeńskich na miejscu. 

W prospekcie reklamowym jest to wy, 
łożone w sposób bardzo przejrzysty: „Je- 
śli zostaniesz w Reno w celu zawarcia ślu 
bu, przejmiemy na siebie wszystkie kosz= 
ty ceremonij ślubnych łącznie z kosztem 
| uczty weselnej, pięknego apartamentu w. 
hotelu, śniadania i biletu powrotnego". 


PODSŁUCHANE 


| ABY HANDEL SZEDŁ. 


| — А na ile rat mamy pani rozłożyć tę 
| pierwszą ratę? 


| TO MA BYĆ SZKOŁĄ! 


— Ји? więcej nie pójdę do szkoły! — 
oznajmia mamie mały Juruś, 
— A to dlaczego? 
— Bo nasza nauczycielka jest głupia! 
— Ależ dziecko! Co ty wygadujesz? 
A tak, mamusiu, Wczoraj powiedzią 
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STRESZCZENIE. 
Wielkiemu finansiście Bevergenowi, który 
celów - spekulacyjnych zakupił wielkie ilości 
przu. groziło bankructwo. 

Postanowił napisać 4 do bankiera Boundet 


ża z prośbą o pomoc. 


dla 
pie- 


Е * + 


— Ostatnie zdanie pani będzie łaska- 
wa podkreślić... 

„Angażując wszystkie rTozporządzalne 
pieniądze, wskutek okoliczności znanych 
szanownemu panu, znalazłem się w cięż- 
kiej sytuacji, nie mając pokrycia na resz- 
tę moich zobowiązań i dlatego oświad- 
czam z ubolewaniem, że będą musia] ogło- 
sić niewypłacalność, jeśli nie otrzymam po 
mocy w formie dwuletniego kredytu. Mam 
śmiałość przypuszczać, iż moja dotychcza 
sowa działalność handlowa oraz majątek 
nieruchomy są dostateczną rękojmią, “że 
się wywiążę uczciwie z żobowiązań, po 
które się zwracam do szanownego pana 
w nadziei, że 2пајда pełne zrozumienie i 
poparcie... 


5 proc. potrącenie na mocy ustawy z 4. 
IV. 1934 r. obniżyło gażę do 15.247 fr., 


иЕе na morzu: 


Powieść współczesna 
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3evergen urwał i zaczerpnął powie- 
trza. Podyktował końcowe zdanie i spoj- 
rzał na pannę Stammers. 
| chciałbym, aby za dwie godziny 
ften list był porządnie przepisany na ma- 
szynie. Czy pani może to zrobić? 

Panna Stammers przeliczyła kartki ste 
повтати i popatrzyła na zegarek. 

— Za dwie godziny będzie gotowe — 
odpowiedziała. — W jlu egzemplarzach? 

— W dwóch. Zwrącam uwagę pani, 
że to sprawa poufna. 

Panna Stammers wstała. 

— Nigdy nie pamiętam treści tego, co 
piszę — rzekła, wychodząc z pokoju. 

Bevergen położył się na kanapie. Po- 
kój był po dawnemu oświefiony rzęsiście. 

O drugiej Bevergen otrzymał ехроѕё, 
o trzeciej zakończył czytanie і korektę. Po- 
zostawało dość czasu, by Bounders otrzy- 
mał je rano, zanim ktokolwiek zdąży po- 
czynić kroki, mogące pokrzyżować plany 
Bevergena. 


ЕР Walii częstuje kawą amerykańskich lotników Merrilla i Richmana, którzy 
przelecieli przez Atlantyk w ciągu 15 godz. 


Oprócz tego muszę sam do niego pójść 
- pomyślał. — Tak, pójdę. Będę u niego 
pierwszy... 

Wstał, zbliżył się ostrożnie do drzwi i 
przyłożył ucho nie usłyszał żadnego 
szmeru. Prawdopodobnie Konstancja już 
spała. Stał kilka chwil pochylony, rozmy- 
ślając gorączkowo: Narazić ją na nę- 
dzę?,. Do tego nie mogę dopuścić... mu- 
szę pójść do Boundersa... 


+ * + 


Marek odzyskał przytomność. Nie wie- 
dział, ile czasu upłynęło. Cała widownia 
stała w płomieniach. Od sufitu odrywały 
ие ustawicznie całe bryły tynku i grzym- 
sów, niektóre spadały tuż przy nim, roz- 
pryskując się na drobne kawałki. 

Dźwignął się z trudnością, próbował 
myśleć. Sięgną; odruchowo po aparat fo- 
tograficzny, wiszący na szyi. Ротаса] go 
— zdawało się, był nieuszkodzony. Rozej- 
rzał się wokół, 

Przypomniał sobie nagle, że upadł w 
momencie, gdy szedł do skrajnej loży par- 
terowej, w której jak gdyby coś się poru- 
szyło. Powędrował w tym samym kierun- 
ku, postękując lekko, omijając kupki gru- 
zów i przewrócone krzesła. 

Gdy się zbiiżyą do loży, ujrzał chłop- 
ca, który przykucnął w kącie, przytulił się 
mocno do ściany i zasłonił fotelem. 

— Нао!.— zawołał chłopak, wychy- 


ła nam, że cztery więcej pięć jest dziewięć, 
a dzisiaj zaów mówiła, że trzy więcej sześć 
jest dziewięć! 


— Nie miałem najmniejszej ochoty być 
stratowanym przez ten oszalały tłum, a kie 
dy chciałem się stąd wydostać, to ogień 
już był wszędzie. Jak pan myśli, czy straż 
ogniowa prędko tu przyjdzie? 

Marek wzruszył ramionami. Nie zdą- 
żył odpowiedzieć — z góry spadła belka, 
ciągnąc za sobą ognisty ogon iskier, i ru- 
nęła z hałasem prawie ną to miejsce, na 
którem stał przed chwilą. 

— Trochę nieprzyjemnie, со? u- 
śmiechnął się сорак. Potem wskazał na 
aparat Marka i zapytał: — Pan jest foto- 
grafem, tak? Ładne zdięcia pan zrobił? 

Mam nadzieję — odpowiedział Ma 
rek krótko i popatrzał na chłopca. — Gdy 
by nam się udało przejść pod tą kurtyną 
żelazną... tam już na pewno jest straż o- 
gniową. 

- Już o tem myślałem, ale ja się nie 
wdrapię na rampę. Chyba pan mi pomo- 
że 

Skierowali się ku scenie, pofykając się 
skacząc przez mniejsze przeszkody, po- 
trącając się wzajemnie i upadając. Do- 
brnęii wreszcie do wgłębienia, przezna- 
czonego dla orkiestry. Marek Stanął na 
krześle, podskoczył i uczepił się rampy, 
lecz w tejże chwili puścił się i z jękiem 
stoczył na dół — sparzy! się dotkliwie о 
gorace żelazo. 

Zerwał ze siebie marynarkę i kamizel- 
kę, owinął nimi dłonie i znów spróbował. 


lając głowę: — A ja myślałem, że to stra | 
żak! j 
Marek popatrzał ze zdziwieniem. 
Co ty tu robisz? — zapytał. 
Chłopak odsunął fotel, wstał, przecią- | 
gnął się, prostując zdrętwiałe członki i pod | 
szędł do bariery. | 


Tym razem poszło. Wczołgał się na górę, 
potem wciągnął chłopca. 

Scena, { ogniem ze wszystkich 
stron, wyglądała jak istne piekło: w bocz 
nych kulisach żarzyły się bezkształine ma 
sy spalonych dekoracji, z podłogi tryskały 
fontanny płomieni, coś trzeszczało i sy- 


* 


obięta 


czało przeraźliwie; pod krwawą zasłoną 
dymu, паѕусолеро parą, na dwa kroki піс 
nie było widać, 

Marek chwycił chłopca za rękę, by go 
nie zgubić i brnął wytrwale dalej. Spadł 
rozpaiony pręt żelazny i zawadził wido< 
cznie o chłopca, bo ten się ѕгагрпа{ i ға 
klął. 

Ujrzeli wreszcie strażaka, który wska= 
zał im wyjście. W kilka minut później sta 
1: obaj na podwórzu teatralnym i oddycha 
jąc pełną piersią, patrzyli na siebie. 

‚ — Ładnie pan wygląda! — odezwał 
się chłopak. Chciał jeszcze coś dodać, 
lecz się skrzywił, bo w tym momencie za- 
częli mu opatrywać ramię. 

„ Dłonie Marka, owinięte grubo banda- 
zami, przypominały rękawice bokserskie; 
włosy, brwi į rzęsy były osmalone, ubra- 
nie w strzępach. 

‚ „— Odwiozę cię teraz do domu — o- 
świadczył Marek po skończonych zabie- 
gach lekarski*h. 

— Z tym będzie gorzej, prosze pana 
— odpowiedział dobrodusznie Janet: 
Ja mieszkam w internacie szkolnym. dość 
daleko za miastem, a teraz już niema żad- 
nego pociągu. 

— Więc сл ја z tobą росапе? — za- 
stanowił się Marek. — Nie mogę % po- 
święcić dużo czasu, bo muszę przećewszy 
stkiem zająć się wywoływaniem ffimów. 

— Proszę pana, niech pan weźmie 
mnie ze sobą! — zawołał chłopak błagal- 
nie. — Ja umiem doskonale to robić, a 
pan nie poradzi sobie sam, bo ma dłonie 

obandażowane!.. Potem... takbym chciał 
zobaczyć, co na tych filmach będzie... 

— No, dobrze — odpowiedział Ma- 
rek po krótkim namyśle. (D. c. n.) 
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